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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.
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Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „Czasu" zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Kraków 33 marca.

Przegląd Polityczny.
Najj. Pan ciręeznem pismem z d. 19 marea

b. r., uwolnił br. Crenneville od obowiązków^ po­
łączonych z urzędem wielkiego podkomorzego, 
wyrażając mu zarazem zupełne uznanie i gorąee 
podziękowanie, za jego przeszło pięćdziesięciole­
tnią, wierną i znakomitą na rozmaitych ważnyeh 
stanowiskach spełnianą służbę państwową. Równo 
eześnie zamianował Najj. Pan odręoznem pismem 
rzeczywistego tajnego radcę Ferdynanda hr. Trautt- 
mansdoift Weinsberga wielkim podkomorzym.

Od dłuższego już ezasu domagano się ze strony 
ezeskiej podziału teologicznego wydziału w uniwer- 
■yteeie praskim * na niemieeki i czeski, dotąd bo­
wiem, jest wydział teologiezny wcielóny do uni­
wersytetu niemieckiego. Prezydyum klubu cze­
skiego wręczyło, jak już dawniej donosiliśmy, 
kardynałowi Sehwarzenbergowi memoryał, wyka­
zujący potrzebę utworzenia czeskiego wydziału 
tedlogieznego. Uregulowaniem tej kwestyi zajął 
się ostatecznie rząd, lecz pragnie ją  połowicznie 
ułatw ić. Dowiadujemy się bowiem, że obu sena- 
tąm uniwersyteckim uczynił rząd propozyeyę, aby 
teologiczny wydział istniał niezależnie i samodziel­
nie od >obu uniwersytetów; dziekan wydziału, a 
względnie prodziekan, mają być kolejno w je­
dnym roku do czeskiego, w drugim do niemie- 
ekfego senatu delegowani, a nadto senaty obu u- 
niwersytetów miałyby w swojem gronie po jednym 
reprezentancie wydz. teologicznego. Zwyczajnych 
profesorów wydziału teologicznego możnaby na o- 
bu uniwersytetach wybierać rektorami. Propozy- 
eyi tej nie przyjął atoli senat akademicki^ uniwer­
sytetu czeskiego, domagając się utworzenia samo­
dzielnego czeskiego wydziału teologicznego w myśl 
ustawy uniwersyteckiej z dnia 28 lutego 1882 r.

W sprawie ugody czesko-niemieekiej, do dwóeh 
rezolueyj wczoraj już ogłoszonych, przybywa dziś 
komunikat klubu zjednoczonej lewicy, mający 

—je: •  ̂ Miżej, uchwały konfereneyi niemiecko- 
czesi i’ i deputowanych, odbytej 25 listopada z. r. 
w Pradze. Na konfereneyi tej zaznaczono wyra-

{e uwolnieni* Niemców od wszelkiego
przymusu ięsykowego, tudzież niedopuszczanie do 
Udnego p r a w n o -państwowego pr. ..jztałcenia i 

h narodowych nrfcff Dlamepoawięeanie . .
przedyskutowani- uchwal swoich, wybrała /interes wy&orec
reneya komitet, w skład K to .ego wesz!.; Dr St^my- jobecnie T* walce 
kal, kilku deputowanych mieszkającycn w rządowi. W
tudzież Herbst i Plener. 12 grudnia 1883 uchwali! 5.ejmc 
klub zjednoczonej lewicy, aby prezydyum zasta­
nowiło się nad uchwałami praskiej konfereneyi i 
zdało z nich sprawę. Prezydyum poleciło sformu­

łowanie odpowiednich wniosków dep. Russowi, 
który zawiadomił o tern komitet prazki, a ten 
kooptował go i powierzył mn również ze swej 
strony tenże referat. Tak powstał elaborat Dra 
Russa, przedłożony zarówno komitetowi prazkie 
mu, jak i posłom niemieekó-czeskim. Przeciw za­
sadniczej jego treści, nie podnoszono z żadnej 
strony zarzutów, a wśród rozprawy budżetowej, 
wypowiedział Russ swoje zapatrywania za przy­
zwoleniem zjedaoczonej lewicy.

Komunikat ten naturalnie na przebieg akeyi 
ugodowej obecnie żadnego nie może mieć wpływu. 
Sprawę tej ugody omawiają wszystkie dzienniki 
wiedeńskie i praskie ze swego stanowiska poli­
tycznego, a polujący zawsze na sensacyjne wia­
domości Tagblatt donosi tajemniczo, iż to, co w o- 
statnich czasach dzieje się za kulisami, ma wię­
ksze znaczenie, aniżeli wszystkie głosowania nad 
wnioskami Wurmbranda i Herbsts, Dziennik ten 
dodaje, iż zdarzy się niebawem w cichości wy­
padek wielkiego znaczenia politycznego. Co się 
dzieje za kulisami, i jaki to ważny wypadek ma 
się w cichości zdarzyć, tego my nie wiemy, a zdaje 
się, że nie wie tego i Tagblatt.

Ważniejszem jest doniesienie Narodnich Li- 
stóio, iż przedwczoraj obradowali mężowie zaufa­
nia czeskich deputowanych nad rezolueyami nie- 
mieeko-czeskieh posłów. Na wczorajszem posie 
dzeniu miała komisya parlamentarna czeskiego 
klubu, której wnioski Russa do przedyskutowa­
nia oddano, krótko donieść, iż obecnie wobec 
negatywnych oświadczeń niemieckich posłów cze­
scy deputowani nie mogą nie więcej czynić, ale 
są zawsze gotowi, wszelkie propozyeyę ugodowe 
wziąć pod obrady. Presse dzisiejsza dowiaduje 
się, — że faktycznie klub czeski powziął tę u 
chwałę.

W  Budapeszcie odbyło się przedwczoraj doro 
czne zgromadzenie Towarzystwa św. Szczepana 
wśród nader licznego udziału członków. Książę 
prymas, który jako protektor Towarzystwa prze­
wodniczył obradom, wspomniał w swem wstępnem 
przemówieniu o ważnych usługach, jakie zmarli 
prezydenci Jerzy Mailath i hr. Jan Cziraky wy­
świadczyli królowi i ojczyźnie, i wywodził, iż pa- 
tryotyzm jest obowiązkiem religijno-moralnym, i 
że bez Boga jest patryotyzm tylko chimerą. — 
Chrześeiańska religia i wiara są podwalinami 
moralnego porządku świata, i każdy zamach na 
nią osłabia materyalny porządek świata. Jako 
cel Towarzystwa oznacza mówca utrzymanie 
ehrześeiańskiej wiary i pielęgnowanie ehrześeiań 
skiego patryotyzmu.

Na wniosek prymasa wybrano przez aklamaeyę 
prezydentami hr. Aleksandra Karoly'ego i Alberta 
Appony’ego. Pierwszy w swojem przemówieniu 
wspominał o prądach materyalistyeznyeh i zazna­
czył potrzebę skupienia się pod sztandarem ehrze­
śeiańskiej miłości w tym celu, aby obok wolno- 
lici i równości, także i braterstwo znalazło odpo­
wiednie miejsce. Hr. Apponyi podniósł dwie my­
śli z mowy księcia prymasa, a mianowicie zwią­
zek obrześeiaństwa z patryotyzmem z jednej, a 
z dążnościami eywilizaeyjnemi z drugiej strony; 
obie te myśli zawierają program i cele towarzy­
stwa. Mówca życzy sobie, aby we Węgrzech, gdzie 
niema walki kulturnej, obok ehrześeiańskiej myśli 
akże wyższe umiejętności pielęgnowane były.

Polit. Corr. otrzymuje z Budapesztu wiado­
mość iż wybory do sejmu odbywać się będą w po- 
łowie czerwca. Sejm węgierski po dwutygodniowej 
przerwie świątecznej, rozpoozme dale] swoje obra­
dy w kwietniu i potrwają takowe aż do połowy 
maj8.

Tak zwane antisemickie stronnictwo sejmu wę­
gierskiego, zamierza w 40 okręgach popierać wy­
bór rwoieh kandydatów. Nie ulega wątpliwości, 

przeszło ,,'>owa tych kandydatów przepadnie.
r  k r a in  koncentruje si
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c.-^cyi przeciw
si«? picr>
—

W czwartkowej dyskusji nad ustawą soeyali- 
styezną w parlamencie niemieckim zabierało naj­
pierw głos trzech sooyalistów (między nimi Bebel) 
którzy oświadczali, że dla ich stronnictwa mały 
stan oblężenia niepia nic zastraszającego, niema 
ono bowiem żadnych zamiarów anarchistycznych 
i w żadnym związku z soeyalistami zagranicznymi 
nie zostaje. Pod wpływem zaś niesłusznego uci­
sku wzmacnia się siła materyalna i moralna ich 
stronnictwa. Głosować zaś będą przeciw ustawie 
dlatego, że jako w y j ą t k o w a ,  jest anormalnośeią 
ustawodawczą.

Po nich zabrał głos minister Puttkammer i po­
dawał wspomniany już przez dep. Bebla rozrost 
partyi sooyalistyoznej jako główny powód, że rząd 
żąda przedłużenia ustawy, i czytał ustępy z naj­
nowszego dziełka Bebla, wykazując niebezpieczne 
zamiary zawartego w tem dziełku programu so- 
cyalistyeznego.

Dep. Windthorst wniósł o przekazanie przed­
łożenia rządowego komisyi z 21 członków zło­
żonej. Jego zdaniem, ustawa wyjątkowa okazała 
się bezskuteczną, stronnictwo jego zdecyduje się 
względem stanowiska, jakie w tej kwestyi ma za­
jąć, dopiero po rozpatrzeniu się w materyałach, 
jskie rząd komisyi przedłoży. Żadna jednak usta­
wa nie zdoła zdziałać tego, eoby mógł zdziałać 
wpływ religijny, niekrępowany paraliżującemi go 
ustawami wyjątkowemi. . _

Ks. Bismark zabrał głos, aby sprzeciwić się zdaniu 
Windthorsta, jakoby tylko religia katolicka po­
siadała siłę powstrzymania anarchicznych zapędów 
socyalistycznyeh. Socyalizm kwitnie właśnie w ka­
tolickich krajach, a niema go wcale w Holandyi, 
Szweeyi i Norwegii, w Anglii zaś panują mepo- 
koje tylko w Irlandyi. Po EnicBieniu ustaw majo- 
wyeh w Prusach nie zapanowałby pewno inny 
stan rzeczy, jak w Austryi, a i tam szerzy się już 
socyalizm. Windthorst chce czekać, aż socjali­
ści zaczną znów strzelać do ludsi, może dynami­
tu używać; on (BiBmark) takiej cierpliwości nie u- 
mie pogodzić z swojem sumieniem i prosi, aby przez 
długie obradowanie w Komisyi nie podżega , sze­
rzącego się ognia, ale przystąpić zaraz do głoso­
wania nad ustawą.

Niemało przyczynia się też zdaniem jego pra­
sa liberalna do wzrostu socjalizmu. Ciągłe rzuca­
nie najrozmaitszych podejrzeń na rząd, obudzą 
w umysłach robotników niezadowolenie, które się 
potem przeradza w anarchiczne dążności socjali­
styczne. Gdyby chciał o tej właśnie polityce obo­
zu liberalnego mówić w tonie owego postępowca, 
który politykę rządu co do ceł od okowity naz- 
\wał „Schnapspolitiku , toby nie mógł jej inaczej 
nazwać jak „Pressbengelpolitik.u

Po krótkiej replice Windthorsta, że mówił o 
wpływie religijnym w ogólności, nie o wpływie sa­
mego katolickiego Kościoła, odroczono dalszą dys- 
kusyę do dnia następnego.

znajdują się też korespondencje* tyczące się wy­
miany zdań dyplomatycznych między Włochami 
a Wiedniem, Berlinem i Petersburgiem. Hr. Kal- 
noky oświadczył, że sprawa tuoiska co do kapi 
tulaeyj, ma pewną analogią z Bośnią i Hereogo 
winą, i już z tego powodu zgodzi się z taką sa 
mą gotowością na zniesienie kapitulaeyj w Tani- 
sie, jak się F rancja  zgodziła na zniesienie ich 
w zajętych przez Austrye prowincjach ture­
ckich. Podobną odpowiedź ^ano tóż w Berlinie, 
Rosya zaś oświadczyła, że niema żadnych inte­
resów w Tunisie. Skutkiem trch  deklaraeyj, przy­
stały i Włochy na żądania Francji, zgodzono się 
bowiem powszechnie na to, że ustawy francu- 
gkie zapewniają dostatecznie bezpieczeństwo mte* 
resów poddanych państw europejskich.

Izba deputowanych we Francyi przyjęła całą 
ustawę o szkołach ludowych. Ze sposobu, w ja ­
ki się wpływowe dzienniki francuskie odzywają 
o kwestyi zażądania zwrotu kosztów wojennych 
od Chin, wynika, że kwestyę tę uważają jako w za­
sadzie już rozstrzygniętą, i chodzić tylko ma o 
środki, jąkiemi F rancja  zmuszać będzie Chiny do 
ioh zapłacenia lub dania za nie terytoryalnego 
wynagrodzenia.

W poniedziałek przyjdzie na porządek dzien­
ny parlamentu angielskiego ustawa wyborcza. Rząd 
żądał odroczenia obrad nad budżetem, aby tylko 
przed Wielkanocą jeszcze przeprowadzić bil re­
formy wyborczej.

Rada związkowa szwajcarska wysłała okólnik 
do władz kantonalnyeh, w którym oświadcza, że 
może łatwo znaleść się w położeniu zastósowania 
do anarchistów §. 70 konstytucyi związkowej, do­
zwalającej Radzie wydalać obcych, jeśli narażają 
bądź wewnętrzne, bądź zewnętrzne bezpieczeństwo 
Szwajearyi. Rada związkowa rozesłała ten okól­
nik, skutkiem przedstawień niektórych mocarstw.

We Włoszech wybuchło nareszcie przesilenie 
ministeryalne, na które się już od czasu wniosku 
Baeeellego względem reformy uniwersytetów zano­
siło. Depretis podał się do dymisji. Król chciał 
zrazu polecić ponownie Depretisowi rekonstrńkcyę 
gabinetu stosownie do zmienionych stosunków par­
lamentarnych , Depretis jednak nie podjął się tego 
zadania, a rekonstrukcja gabinetu poleconą zape­
wne zostanie Maneiniemu.

Chwilę rozstrojn, Jaka dziś zapanowała w sze­
regach większości popierającej dotychczasowe mi­
nisterstwo, przewidywano, jak już powiedzieliśmy, 
od dość dawnego czasu. Oczy wszystkich zwra­
cały się na Sellę, jako m ęża, który miał znów 
ująć ster rządu w silne swe ręce. Niespodziana 
śmierć jego dopełniła miary zawikłań. Dziś wszy­
stko zdaje się być zakwestyonowane, począwszy 
od kierunku, jaki przybierze polityka wewnętrzna, 
aż do stanowiska, jakie Włochy zajmą w polity­
ce zewnętrznej.— Być może, że się Maneiniemu 

-M r |uda zażegnać burzę na chwilę, ale będzie to tyl-
W  politycznych ko- ■ ko przedłużeniem stanu niepewności.

łach z"*ielka ciekawo!-ią » ,:*ekują  rnuHatn i . . .  » , .  . . . . ,
wyboru Pr«vnns*«-4 ia iż nartva rzaikfwa odnie- W Zielonej księdze w»o-Viei. zawierającej do- _
sic zwycięstwo '•'um enta drplomatveznr, w sprawie ttruwtańskiej, uszczerbku  i k rzyw dy  sp raw ie  uciemiężo-

Wybitną stroną chwili obecnej jest coraz 
troskliwsze i żywsze zajęcie się rządów 
terrorystami. Niebezpieczeństwo grożące ztąd 
spdłeczeństwom, okazało się tak istotnem. 
tak naglącem i natarczywem, że zrozumiano 
nareszcie, iż potrzebna jest w tej mierze 
wspólna akcya i solidarne przeciwdziałanie. 
Rządy krajów, w których terroryści nietylko 
największej używali swobody, ale w któ­
rych organizowali s ię , i z których kiero 
wali swojemi działaniami, nie mogły się 
dłużej uchylić przed odpowiedzialnością^cią­
żącą na nich za tolerowanie czynności, wy 
mierzonych przeciw prawom boskim i ludz 
kim— i oto w Ameryce Północnej i w Szwaj- 
caryi władze nareszcie zaczęły przeciw nim 
oddziaływać. Czy oddziaływanie to będzie 
zupełnie szczerem, energicznem, a zwła­
szcza skutecznem— to inne pytanie; ale nie 
ulega wątpliwości, że się przygotowuje wiel­
ka, że tak powiemy, obława na terrorystów, 
i że ona stać będzie na pierwszym planie, 
że zużyje wiele czasu i s ił, że wpłynie 
na stosunki polityczne Europy w pewnej 
mierze.

Wszelkie dążenia wywrotu, wszelkie pory­
wanie się bezrozumne i radykalne a gwał­
towne na istniejący porządek polityczny i 
spółeczny, staje na poprzek normalnemu roz­
wojowi wypadków ludzkich i wyrządza 
największą szkodę prawdziwej swobodzie, 
czy to obywatelskiej, czy narodowej.

Tleż to dążenia rewolucyjne przyniosły

nych narodów i prawom narodowym, bio­
rąc je w rzekomą opiekę!

I obecnie też , prócz misternej gry kan­
clerza niemieckiego, niebezpieczeństwo gro­
żące ze strony terrorystów przyczyniło się 
znacznie do nowego zwrotu niemiłego, je­
żeli nie złowrogiego w politycznem położe­
niu Europy, który się objawił ostentacyj- 
nem zbliżeniem się Rosyi do Niemiec', a 
którego na teraz wyrazem stanie się pra­
wdopodobnie porozumienie trzech północnych 
cesarstw.

O ile to zbliżenie się trzech dworów od­
działa skutecznie przeciw terrorystom, prze­
sądzać dziś trudno.- ale to pewna, że z niego 
niekorzystnego wróżyć nie można dla rozwoju 
stosunków europejskich, dla dobrych spraw, 
uzasadnionych praw i słusznych życzeń. 
Przeciwnie spodziewać się, a raczej obawiać 
ztąd należy, jeżeli nie nowych krzywd, to 
powstrzymania istotnego postępu i oddale­
nia godziny prawdziwie mądrej bo na spra­
wiedliwości i naturze rzeczy opartej po­
lityki.

Terrorystom w pierwszym rzędzie za­
wdzięczać będzie świat zwolnienie na dro­
dze rozumnego postępu i sprawiedliwości. 
Doświadczenie uczy, że podobne przejścia 
nader są niekorzystne a nawet niebezpieczne 
dla pokrzywdzonych, słabych i żądających 
sprawiedliwości. Gwałt z jednej strony daje 
doskonały pozór do gwałtów wszelkiego ro­
dzaju, a terroryzm socjalistyczny ułatwić 
mógłby terroryzmy legalne. To też w po­
dobnych chwilach nakazaną jest takim spo­
łeczeństwom, jak nasze, większa niż kiedy­
kolwiek baczność, baczność nad sobą i ba­
czność wobec otaczających je wrogów, a na­
wet oszczerców.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  21 marsa.

(§§) Musiałaby aajść jakaś niepraewMaiana, a 
fatalna w calem tego słowa anaezenia' zmiana
stosunków i usposobień, jeżeliby w ehwili, gdy 
list ten pójdzie pod prasę, zaliezka miliona na 
rozwikłanie interesów banku włościańskiego nie 
była jeszeze faktem zadecydowanym, ułożonym, 
a nawet dokonanym pod względem prawnym. Sżt 
ma wypłata miliona nastąpić może dopiero po wy­
borze komitetu likwidacyjnego. Czy milion przy- 
ehodzi wprost z kasy rządowej, ozy za pośredni' 
otwem banku dla krajów koronnyeh dla warowa­
nia zasady, że państwo nie może rozporządzalnyeh 
zapasów kaeowyeb lokować w inny sposób, jak 
tylko w zakładach kredytowych — zawsze wycho­
dzi na to, że rząd poezuł się do obowiązku po­
parcia i ułatwienia akeyi likwidacyjnej. Choeiaż 
przed miesiącem jeszcze upominanie się o pomoc 
państwową uchodziło w sferach rządowych za pre­
tensję nieuzasadnioną, nawet dziwną, chociaż z te ­
go powodu przykra już z natury rzeczy sprawa 
banku włościańskiego, jeszcze więcej zaostrzyła 
się rekryminaeyami przytaczanemi na popareie_ 
owej wrzekomo nieuzasadnionej pretensji, mimo 
to Wszystko sam fakt uzyskania pomoey pań­
stwowej jest tak eenny, że tylko z wdzięeznem 
uznaniem zapisać go wypada. Teraz niema już 
wątpliwości, że likwidaeya wypadnie zupełnie 
w duchu programu komitetu obywatelskiego. Oba 
warunki bowiem postawione przez komitet, pra-

SŁOWNIK STNOIMÓW POLSKI
X. Biskupa Adama S tan is ław a  Krasińskiego.

W eiągu dwudziestoletniego pobytu swojego na 
wygnaniu w Wiatce, z benedyktyńską prawdziwie 
eierpliwośeią pracował X. biskup Adam Stanisław 
Krasiński nad ułożeniem słownika synonimów pol­
skich. Przybywszy do Krakowa, gotow® już dzieło 
przesłał krakowskiej Akademii Umi®j?*J|®"c,i ra 
umiała oeenić wysoką wartość tej pomnikowej pra­
cy, i przystąpiła obecnie do ogłoszenia jej ■ 
kiem. Wspomniały o tem wszystkie niemal dzie 
niki krajowe, w żadnym jednak nie znaleźliśmy 
bliższych o tem znakomitem dziele szczegółów. 
Korzystając z łaskawej uprzejmości czcigodnego 
autora, który nietylko dzieło przejrzeć, ale i po­
szczególne ustępy przedmowy i samego dzieła za­
cytować pozwolił, przystępujemy do wyjaśnienia 
właściwego celu i treści tejże pracy.

Co do celu,' czcigodny autor w przedmowie 
swojej w ten sposób go określa:

„Nic niema w eałem dziele stworzenia, ooby 
Według pewnych odwiecznych praw się nie działo; 
®hociaż nieraz niemało wieków upłynie, nim znaj­
dzie się człowiek, który w tej wielkiej księdze 
jednę przynajmniej kartę przesylabizować potrafi. 
Ma tez swe prawa i język, bo on nie jeBt jakimś 
chaosem, ale ciałem uorganizowanem, którego 
członkami są wyrazy, czyli znaki służące do ma­
lowania myśli i uczuć ludzkich. Długo jednak na­
ród mówił i pisał swoim językiem, nim się zńale-

ili ludzie, którzy ten język objąć jako jednę całość- 
a ukryte w nim prawa wyśledzić i uporządkować 
zdołali, to jest: nim się utwórzył słownik i gra­
matyka. One ze zwyczaju narodowego i ducha 
języka wyciągnęły stałe prawidła; one wytknęły 
proste drogi, któremiby jak ubitym goseińsem 
szedł dalej język w swoim prawidłowym rozwoju. 
Z postępem gruntownych nauk, oświecenia i cy­
wilizacji wyrabia się, kształei i wzbogaca jętyk, 
a im bogatszą naród jaki ma literaturę, im wię­
cej liczy wielkich pisarzy, tem język jeg° P°“ 
ich piórem staie się wyrazistszym^, dosadniejstym 
i dojrzalszym. Za dowód zaś tej dojrzałości uważać 
można, jeżeli formy języka zupełnie się ustaliły, 
jeżeli każdy wyraz ma już ściśle określone zna­
czenie, to jest, jeżeli maluje najdobitniej to wła­
śnie, na oznaczenie czego utworzony został. Mo- 
wa bowiem nie na to dana jest człowiekowi, żeby 
z niej słuchacz lub czytelnik odgadywał tylko 
myśl naszą, albo tylko zdaleka i jakby przez mgłę 
ją widział, ale żeby ta myśl odbiła się w niej 
jak w zwierciedle i 4 jakby żywa przed oczyma 
stanęła. Nie sprzeciwiają się temu wyrażenia prze­
nośne i obrazowe. Owszem one są ozdobą mowy, 
byle nie grzeszyły przesadą lub co jeszeze gorzej, 
brakiem logiki. Bo czyż logieznem jest napr*y- 
kład wyrażenie: „świecić nieobecnością"? Wszak
nieobecność czyli^ brak światła stanowi cień, a 
cieniem czyż świecić można? Gdyby zaś każdy 
wedle swego widzimisię zmieniał znaczenie wy­
razów, czyżby nie nastąpiło pomięszanie pojęć i 
jak przy wieży Babel, zamęt w umysłach?

Takiemu pomieszaniu pojęć zapobiega najprzód 
logika myśli, a potem śoisłe rozróżnienie znacze­
nia blizko-znacznyeh wyrazów, czyli synonimów. 
Tym właśnie sposobem prawdziwy mędrzec So­
krates tyle szerzył światła w Atenach; bo cho­

ciaż nikogo ani W)u.c . ani emd am 's.;u- 
kowemi hipotezami nie zadziwiał, przecież prostą 
logiką, opartą na śoislem znaczeniu wyrazon, do­
prowadzał stopniowo do tego, iż nieraz słuchacz 
sam sobie wydziwió się nie mógł, że mu się tak 
rozjaśniło w umyśle, jak gdyby mu się dopiero
n A C T  n ł w o n w l r  i  Ż a k  —    • -  -

ąayoy mu Bię aopieru 
oc*y otworzyły, i jak gdyby wisząca wprzód nad 
mm mgła się rozwiała. Czytamy u P latona, jak 
dumny sofista Eutyfron, zapytany o definicję po­
bożności, wywija się jak wąż przed Sokratesem,
If* 4  A l * V  T l i  A  T l  P V O o f o  m a  a  a !  T l i  I r  O  o h  h w a l *  a a l n l A

«r-sc*yó stanowczo, póki język do
i:i? lojdzie, czyli póki tej różnicy nie 

i powaga snakom^wch

ijstkich eflrop 
g « r

skieh

u u n u v D w i ,  t y j  "  i j »  D l ^  J  t t  A. n q k f i  p i o C U  O U K r a i t t S c I I l ,

który nie przestając na ogólnikach, brak ścisło­
ści i dokładności z całą skromnością mu wyka­
zuje.

„Są jednak w każdym języku wyrazy blisko­
znaczne, które na pierwszy rzut oka zdają się 
mieć zupełnie toż samo znaczenie. Ponieważ bo­
wiem przedmiot, o którym mówimy, może mieć 
nie jednę tylko stronę, nie jednę własność, a tem 
samem i nie jedno działanie, przeto musi coraz 
inne wywoływać wrażenie. A gdy na oddanie ka­
żdego takiego wrażenia potrzeba było osobnego 
wyrazu, ztąd poszło, że jeden przedmiot nazywa­
ny bywa rozmaitemi nazwiskami, które go albo 
z eoraz innej strony przedstawiają, albo malują 
ten, a nie inny rys jego, albo go oddają z wię­
kszą lub mniejszą mocą; albo wreszcie tem się 
tylko różnią od siebie, że jeden jest wyrazem 
książkowym, a drugi potocznym; jeden szlache­
tnym i delikatnym, drugi rubasznym, prostackim 
lub obelżywym. Każda grupa takich wyrazów ma 
jedno znaczenie ogólne, ale każdy z nich maluje 
inny jego odcień, tak, że jednego za drugi użyć 
nie można. Chociaż bowiem między niemi jest po­
dobieństwo, ale jest i różnica. Czujemy ją  prawie 
zawsze, chociaż najczęściej wykazać me potrafi 
my. Bywa ona bowiem niekiedy tak delikatna, że 
ledwie się pochwycić daje, a nawet prawie me-

dojr*aiO 
ustali zwyesaj 
pisa, zy.

„Wyrazy takie 
zykach zowią się synonimami (« g”£* 
spół i ovmua imię) i malują rozmaite cue :•> 
dnego ogólnego wyobrażenia np. robić, 
działać; mężny, dzielny, odważny, waleczny 
kny, ładny, śliczny, cudny itp. Ile język jaki ma 
wyrazów na jedno wyobrażenie, tyle naród roz­
różnia rozmaitych jego odcieni, które według swo­
ich pojęć, obyczajów, stopnia wykształcenia, a nie­
raz i według właściwej sobie logiki wyraża. 
Wspólność znaczenia jest cechą synonimów, mię­
dzy któremi zachodzi zawsze blizki stopień po­
krewieństwa. Nie można jednak brać ich za wy­
razy jednoznaczne, ani też bez różnicy używać 
jednych za drugie. Byłoby to bowiem coś podo­
bnego, jak gdyby kto znająe kilku rodtonyeh 
braci, brał jednegb za drugiego dlatego, że mię­
dzy niemi jest podobieństwo familijne. Albo też, 
gdyby malarz chcąc wydać rumieniec na twarzy, 
uważał za rzecz obojętną, czy dać jej barwę róży. 
czy choćby piwonii. Zdarza się wprawdzie spotykać 
ludzi, niekiedy nawet i zdolnych, którzy w tem 
przekonaniu, że lew much nie łowi, mniemają że 
im wolno nie dbać o ścisłe znaczenie wyrazów 
i że przeto albo używają pierwszego lepszego 
synonimu albo wybierają tylko najmocniejsze, 
chociażby trąciły przesadą. Mogą to być umysły 
nawet daleko widzące, obejmujące wiele jednym 
oka rzutem; ale nie zgłębiające rzeczy do grun­
tu, lub me chcące nawet patrzeć na to, co mają 
pod nogami. Dlatego nieraz ani się postrzegą, jak 
wezmą rzecz samą za jedno z jej objawem; śro­
dek za cel; pozór i powierzchowną szatę za sa­

mą istotę. Taki brak ścisłośei okazuje zawsze pe­
wną mglistość pojęć, a w każdym rasie nie jest 
znakiem umysłowej potęgi. O takich powiedział 
•łęboki znawca charakterów ludzkieh La Bruyere:
Lc esprits mediocres ne trouvent point Vunique 

'on et usent des synemymes. Określenie sy- 
I nor . :ów jest wprawdzie rzeczą tak nieodbi- 
ią. żeby :*go nie można było dobrze mówić 
lub ps*-?/ A.# stanowią filozoficzną stronę ję- 
r ra bez iiórej -.l cha jego poznać, ani też 
grh, tf>w-*ei ;sro *fi* :y.oęe? osiągnąć nie można. 
Obfitos. wyrazów i odmian gramatycznych sta­
nowi mate.j ł: b o r '  o : o ęzj .. synonimy zaś
ukazują już nu ego bogactwo m orab bo w nich 
widać pracę duchu, *a~- -usiała
głęboko zastanawiać aie »eli
nietylko odróżniła wyraźmo rozmaite c 
dnego pojęcia, ale każdy z J  .
w swoim języku i osobnym odróż*.

„Nie zawadzi tu może napomknąć, 
mów nie można mieszać z hononimami «*„> ł
wokami, to jest wyrazami mająeemi jedno brzw 
uie, a całkiem inne znaczenie, jak u. p. koza, 
zwierzę i koza* więzienie; p o l k a *  kobieta i polka, 
taniec. Nie można też brać za jedno z synoni­
mami wyrazów wieloznacznych: bo tenże sam wy­
raz w jednem znaczeniu może być synonimem 
jednego, a w drugiem, drugiego wyrazu, np. da­
rować, raz jest synonimem słowa dać, a drugi 
raz słowa p rzeb aczy ć . Słowniki bardzo rzadko 
wskazują różnicę między synonimami i zwykle 
tylko jedne objaśniają drugiemi, tak, iż możnaby 
sądzić, te to są wyrazy jednoznaczne, do wyboru
tylko zostawione.

„Oto naprzykład objaśnienie słów; robić, czy­
nić, działać, pracować, podług słownika wileń­
skiego,
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wie
na.le się już ziściły. Porno* rządowa jest zapewnio-1 na porządku d z ie n n ,„  

Pr*yje«ie progr**n likwidacyjnego przez obrad nad postępów aieiu 
▼•ine zgromadzenie, bea żadnych zastrzeżeń, d z i ś w  labie poselskiej nad dalszej 
może być na pewne zapowiedziane. Wierzyciele 
oędą zastąpieni p ries swolenników programu, a 
w powiatach delegatami na walne sgromadaenie 
wybrane *ostały przez dłużników te same osobi­
stości, które już dsiż wspierają słowem i esynem 
to wszystko, co krajowy komitet obywatelski, j a ­
ko pożądane zalecał. '  *

a, mianowicie do | 
przy rozprawach 

,  ziałami budżetu. I
Przy roztrząsaniu budżetu ? ; >Merstwa skarbu 
a mianowicie tytułu wydstkó w zakup tytoniu 
zabrał głos poseł M T r s y j u t o f o
przedstawił, że na rodolu

etwa, do którego należy zarząd kopalń i szkół przeciw zatwierdzeniu ugody; powrócił zaś także 
górniczych, a mianowicie przy pozycyach wydat- do W iednia poseł dalmatyński, a członek komi­
ków na szkoły górnicze, przedstawił p. C h r z a - ( s y i  p. Klaie, który za zatwierdzeniem ugody gło-r\ n n ■ i a I a J m m  ̂L- a . X 1  _* _ _ . 1 « i

ma rządowi wiadomości dokładnych o stanie eko­
nomicznym Syberyi wschodniej, a mianowicie o 
stanie rolnictwa i urządzeniu kolonij zesłańoów 
(posieleńców), o produkcyjności ziemi tych okolic 
i możności zaopatrywania jej płodami wojsk, o sta-

■ , ,  ̂, 4 Z Mm • — J w • I mm w w ,, a V Sb VZ mm V Ul V SAS U Ca v *S j li Z V
n o w s k i ,  iż sejm galicyjski kilkakrotnie powziął sować będzie. Jednak chociaż komisya budżeto- 

r r y j z t o f o w i e z  i I «rórni«twa ® za*ożen' a w Krakowie szkoły wa większością głosów uchwali przedłożyć Izbie i zaopatrywania jej pioaami wojsk, o sta
galieyjskiem w obwo I frzeai raz’ niT w rin .« t n Pr,em awiaM®eS°> I poMJ^kiej > aby przyjęła ustawę zatwierdzającą nie subwencyonowanych ze skarbu p a ń s tia  przed-

R a d z ie  I n rz v id z io  nod  n h n / l r  nalrtA l T .k r  la  U 1.. A  I -  ^  .iL lj.0 .  ___  ?  i ___ ^

no bardzo jego pro ukoyę w ost.*..,™ —  - . s z a c i e  górniczą, następnie rząd przyrzekał u tw o-jżący do klubu „prawego środka*, obałamueeni I są zaangażowane fundusze rządowe.
szkole wyższej przemysłowej krakow- sofizmatami Lienbaehera, wahają się głosować za 

oddzielny wydział górniczy i zaproponować I zatwierdzeniem ugody, 
projekcie budżetu odpowiednie kwoty na utrzy- 

tego wydziału. Dotychczas to się nie sta- 
. . .  i namiestnictwo galicyjskie, ani ministerstwo! n n , i a  j  .

oierama dodatków do podatków. Jeden z pod- tameczne urzędy skarbowe tytoń w Galicyi ńro U  niniAW^T 
władnych funkeyonaryuszy urzędu podatkowego, I dukowany zaklasyfikuia do klas niż«7v«h ia th v  I * + 
porozumiawszy się z osłonkami zwierzohności gmin należało, i rząd niskie ceny zań p łari W n ió sł I ło -  ani n fm ir

należało, i osiągniętemi w ten sposób’nadwyżka

Donosiliśmy przed kilką dniami o mowie, jaką 
miał nowomianowany pomocnik wileńskiego je ­
nerał-gubernatora, zawiadujący sprawami eywil- 
nemi i administraeyjnemi, jenerał Kochanow (były 
piotrkowski gubernator) do zgromadzonych na 
jego powitanie na dworcu kolei żelaznej urzę­
dników. Otóż mowie tej poświęca dziennik No

skarbowa i W ydział krajowy uznały nadzwyczaj-1 przyznano większy wpływ 
fa J l 0”1:0. !? t e g 0  odk,7 eia- bojpew nie tak ( Sprawozdawca z tego

rządu o
/ W’ a  • > u j i  x (górniczej w Krakowie lub oddzielnego wydziału I nikować dzisiaj Wys. Izbie. Deputowany z miast I sviskieh nhnimuincvnh

n iero sszerza  i nic więcej nie pobudza I f l ^ u T n e ^ n i e "  z g a d a ł  ̂ i ę ” * ^ ^ ó s S e S  pr>emy8ło" ej ^ o w a k i e j .  Rzeszowa iJ « o s ła w ia  Dr Ambroży Towarnicki, bywają bardzi! obiecując
do naśladownictwa i«V n o * t  mwenava w in n u  l . i u .    i ,, . ®

I«bie peselskiej wydatków n» sżko-1 Wezorajaae posiedzenie laby deputowanych aa ______  . . . . . .  . . .  r _________ u, reuu,w
imieniu posłów polskich gaił prezes Dr Smolka następującą przem ową: I woje W remja  osobny artykuł, w którym powiada 

założenie szkoły | \yysoka L ib o . żałosna wiadomnń^. mam lairnmu L a  «ufania ~ a a mowy w y so k ich  urzędników ro*
ijącyeh nowe obowiązki* zawsze

do .a a la d o w a i.. . . ,  jak  „ o w . i a .a ń a j  a i  . p t ^ l j ^ r f ™  V £  f f Z S k Z  a r . S k ™ “ .™ S ; I k ^ S o ^ J S V f ” '  £
bach sprzeniewierzania grosza publicznego. Obie wyżej produkt galicyjski k l L S w a l i  niż S  I P ™  K l s H *  iP°l * * dopiero od trzech dni nie brał udziału w naszych zawsze dotrzymywanemi bywają, owszem, zdarza

I iab'adaSa, byiby’.o Zk| 11 = 7 = 1 ’ d S 2* * * . T l  I 1*9*4. t**4^  ««“ »*'“ “  .* *
oyonaryuszom powołanym do po

 -w.. -  -  -  — .....................—  -  oazą znaczną sumę 1,650,000 złr., po-1 wodu'zarówno w public,ń e „ , jak  prywatnem ż y - |m ó w y c h ^ w le d " ^ ć
z w o n k o w s k i i  W o l a ń s k i  E razm Ieiu  sumiennie wypełaiał. Zgonowi jego towarzy-1praeterea nihil
że należyty system w zarządzie s ta . |s z y  tedy z naszej strony uczucie szczerego współ- „Czy powiemy kiedyś toż samo i o mowie p.

ni panowie way-1 Kochanowa P* zapytuje Nowoje Wremia. A nastę- 
swoieh na znak, pnie powiada:

czci pamięć.I „W iemy, że słowom p. Kochanowa nadają nic 
a Wys. Izba małe znaczenie w petersburskich sferach wpły- 

zapisanom było wowyeb. Co do nas, pragnęlibyśmy bardzo, aby
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W pierwszym ich okresie. Okóimk” W ydriiłu  kra-1 byłoTo,Te~ po “obfitym ieao nlonie w 1881  i i s h o I L  Poprzevdnj  ®78teni zważał na potrzeby
jo w e g o  wysłany do ws.ystkich Reprezentaeyj po- roku zniżyły się ceny tjtfn iS  • bo i rzad ds ała ^ w ^ T k f ż d  T  kr>aj° Ŵ f '  doJk ó̂r7ch
wiatowyeh^ równocześnie z okólnikiem kraiowei I iaov w « n L . J  i . l !  .  ’ j i u -  ’ a *iafa; I powołał w każdym kraju właścicieli stadnin; te-
dyrokeyi skarbu zawiera polecenia których ścisłe J  fveh * • Przed8iebl0rca> '“ d f1 raźniejsze ministerstwo rolnictwa nie zwołało na-
wykonanie pewnie w f fz E J S ?  gminy^  ̂ o d ^ I  I ani razu od lat pięciu tych Rad krajowych
dobnyeh nadużyć, jakie 7 Z ;  V Z L ° / o Z .  r y S j Ś d Pa ° r ^  WCale P0trzeby kraió"

zmniejszenia * *-*—•- * (Oklaski). I słowa te nie przebrzmiały jak  echo w pustej
Następnie przedkłada minister skarbu na piśmie (przestrzeni. W  takim razie nie wartoby było i

projekt ustawy względem przedłużenia prowizo-   - - - -
ryum budżetowego aż do końca kwietnia 1884.

Z kolei przystępuje D ba do dalszych obrad
nad etatem ministerstwa wyznań i oświecenia.
Tytuły „biblioteki naukowe* i „przemysłowe za-1

system zważał na potrzeby
wypowiadać podobnej mowy. Niema nic’ łatwiej 
szego nad piękne słowa, — a niema nie trudniej 
szego nad energiczną i silną robotę. Jeżeli mowa 
p. Kochanowa dobre uczyniła wrażenie, to oczy 

Iwiście dla tego , że była śmiałą w swej treści
zo wiele obiecującą. 
Petersburg pamięta 

-gubernatora Potapowa i

t t & T S s a r i a s i g  j o i  J  ^  I - -  * *  b i » -
żdej gminie, jeżeli dalej naczelnicy gminni sto- satofowiez wfkutek cz.^o* reld 7wn7 ał Pirn -^ 1  °k^ S°-' -tem zako.nc*yło. 81« posiedsenie Koła.

obowiązującego przepisu będą zawsze z delegowanych z różnych kraiów 1 monarsbfU * Jufrz®J8*®nl P 081ed*enitt komisyi budżetowej | w sprawie projektu ustawy w'zg'lędem sądownictwa 
składać zebrane podatki i dodatki w całości do w k tó r f j , jako d l l e i s S  ■ ( ł* S 3 i ^ 8‘9. b?dą dal.eJ Z0 *P«wy nad projektem u konsularnego “  ‘ ‘ ‘

  - posłem Puzyną zasiadał o n | stawy, maiaeej zztwierdiić nwode m ied.v I . . .  ,

rozwinęły się rozprawy, w których 
że chociaż w r. z.
wyprowadzanego za granice m onarchii, 

przez urzędy eelne austryackie,
uskute 
wynosił I*łr .-„Jnlb7 „o. JÓ. - J  .  wjuobu frseeiw  zatwierdzeniu ugody nrzemawiał n

S g Ą t t f  M W - f i  p  S T Ł ^ - i r s i i i Ł
mł austryaekiemu, gdyż taka kwota należała się
od spirytusu wyprodukowanego w Węgrzech i 
tam ie opodatkowanego, a wyprowadzonego za 
granicę monarchii przez komory oelne austrya 
okie, wynosił tylko 240.000 złr. istotny zwrot po­
datku konsumoyjnego od spirytusu wyprodukowa­

n ie  rmAmi ^ b“ dżet a> któryby przecież Przy pozycyach dochodów z podatku od wyro- 
S o S K  JmTn,T n m J! i? i i1> \ a  0 Podatkowanyeh bu wódki i pozycyach wydatków na zwrot podatku I

^ i 3 3 ^ ^ K S r = t l ? - S “  v *— ? ' » • « .  4 « * a l
szej, aniżeli się z mocy uchwały rady gminnej 
należy. Wczesne uchwalanie budżetów gminnych 
zapobiegałoby także innemu, bardzo często prakty­
kowanemu nadużyciu, t. j. dowolnemu nakładaniu 
różnych opłat przez samych wójtów lub pisarzy.
W  wielu gminach, gdzie budżetowy system go­
spodarstwa nie jes t przestrzegany, wójt lub pi­
sarz gminny zmyśla po prostu jakąś naleźytość, 
chodzi cd chaty do chaty i wybiera tę kontry- 
oueyę na rzecz własnej kieszeni. Dziś, kiedy oso­
bną ustawą zaostrsone zostały funkaye nadzorcze 
i dyscyplinarne Wydziałów powiatowych nad 
zwierzehnośeiami gminnemi, kiedy tą ustawą da 
wna udaitlnośó pp. p isany gminnych została zni­
weczona, W ydnały powiatowe nic mogłyby się 
jn i  zasłaniać niemożliwością wykonywania kon­
troli w kierunku powyżej wskazanym.

H l e d e ń  2 0  marca.

f  Obrady nad projektem  noweli, zaprowadza 
jącej zmiany w opodatkowaniu wyrobu wódki, 
stały na porządku dziennym posiedzenia Koła 
polskiego, k tóre się wczoraj wieczór odbyło i o- 
becni byli wszyscy polscy członkowie komisyi go 
rzelnianej. Lecz na początku posiedzenia prze­
wodniczący G r o c h o l s k i  wniósł, aby z ważnych 
powodów, wiadomych polskim ozłonkom komisyi 
gorzelnianej izbowej, odroczyć te obrady do dnia 
23go b. m. Ponieważ wszyscy członkowie wzmian­
kowanej komisyi, oprócz p. Wolańskiego, popie­
rali to (droczenie obrad, zgodziło się nań Koło.

Przystąpiono do drugiego przedmiotu, będącego

którem
te-1 „Interesa rosyjskie w R osyi! I
r e lwo iakoś wymykają się każdem t, _  r _

dziwaczny pico
. . .  krajach rosyjskich, w takich krajach, 

Sprawozdanie komisyi jurydycznej Izby panów gdzie me może być mowy o żadnych kompromi­
sach z polonizmem, żadnych raehowań się z pol- 

|ską  inteligeneyą, z polszim językiem i polskim 
wpływem. Możemy się rachować ■ Polakami 
w Królestwie polskiem, tam możemy mówić o u- 
stępstwacb, ale w krajach litewskich i ruskich — 
nigdy 1 Są to kraje czysto rosyjskie, i oddać je  
pod wpływ polski — jest-to uznać pretensyc P o­
laków nietylko do W ilna, ale do Smoleńska i Ki-

łninnT rzsd W łoi a ni.an.ia - - -  - - r - - - -  . . .  Łiimureuoioiu. i ia  uBjuiizBzem 8wojem i jowa. Na Litwie, w Wilnie, my możemy, m y m o -
O i  e r  k a  w s k !  P ’ posł®WI® K ^eb m sz posiedzeniu ma załatwić Izba panów szereg przed- żerny i powinniśmy nietylko mówić tak  jasnym 
ołrtkość 7-0 8 k ‘ x, yka^ 7 ah om ło?eó "zsJędem  upaństwowienia niektórych kolei językiem , jakim  przemawiał p. Kochanów, lecz

wyjaśniono • I Reera i I  t  t  P lenera i żelaznych, tudzież wejdzie na porządek dzienny możemy i powinniśmy działać z nieugiętą energią,
zwrot podatku od s o i X J u  iw a n ia  ,  a f t  obowiązek skarbu państwa obrad także projekt o utworzeniu familijnego fidei- w pełnej samowiedzy naszych praw historycznych!

I df ^ a° la._z_a8‘ik0w  bez«wrotnych fandu8«om mdem-1 komissu Czarkowskich. L E n e rg !U  tu nie jest wcale czemś okrutnem lub
nizaeyjnym galicyjskim. 

Przeciw zatwierdzeniu

mogąc znaleźć argumentów, przytoczył I 
tałsz, że w patencie cesarskim z 1857 r.f naka- 
zująeym wypłacać funduszom indemnizaeyjnym 
corocznie 2,500,000 złr. m. k., powiedziano: jako f 
„zaliczkę bezprocentową.* W patencie tym wyra­
źnie orzeczono, że ta suma ma być wypłacaną ze

Spraw y zagraniczne. 

Roiya.

VZ““ “ •*• *lt b .rd ,l.J  w am yri.eh  I tiernatorowi. aywilni b ,d ,  odtąd mi,
7,500.000 ih . ,  obliaionr u d  j.M  n .  . . d l t a w l e l u u T n ^ l u ^ n f a S n u * ^ ^  1  ’w **?’ *• f* 4 ' " “ !* ° 4  ilebie p rtp r ie  molu po.woleń o> budo- 
d o t r i h u u  pobieranego podatku od w rrobu wódki to i I T ł .  ak o S  o . ń i » .  ™  d i  f  ^  ,"1 .“ !  >■ >• „ p o d jtrd o T e f kolei ie la iu ro b , t  '. Lu . pituui..Voi.ktow.MK17*kS: .*•itrl .p.*,,1,.t:.*.a“,..ad7-“ Ar/"*' =  "b

samowolnem, jest ona tylko wytrwałością i wier­
nością idei. Eaergia nie nie burzy, owszem wżnosi 
gmach na mocnych i niezachwianych fjhddmen- 
tach. Dlatego też do słów Kochano* a, wypowie­
dzianych do urzędników wileńskich, chcielibyśmy 
dodać życzenie, aby ci nrzędnicy stali na wyso­
kości politycznych zadań, aby stanowili w sobie 

n  . . . .  , . . .  i intehgcncyę rosyjską, zdolną stawić czoło nieboz-
Dzienmki petersburskie podają wiadomość, że | pieezeńatwom świadomie i niemogąeą w żadnym 
skutek wspólneuo rozoorzadzenia ministrów I razie uleds spolonizowaniu.

Co jen. Kocham™’"' mówił, są to słowa, słowa 
i słowa. Nam trze1« tsynu —- i tru d u t r '^ a n is  
ma przed sobą jen. Łoehancw, jiżeU chce, . y 
jego słowa harmonisawaly s „em.

„Osoby, które i  .-»? sposobność pr*jb,. wanis 
w miastach północe,3^ : ichod&iego kraju • ■tw”

r Poloss"su tsów

jest w budżecie na r. b. na 22,500.000 złr.,

j
miast,

.. , . . ------4------z głównemi li- _____________ .
ów zasiłek, zastrze- njami kolejowemi, z zastrzeżeniem, aby te gałęzie świadczą jednogłośnie i :  w 
ale „pretensyę doj ni e  przenosiły długością 1 0  wiorst, miały znaczę-1 bierze tam  górę 1 ' ićD• f f lS W fS S T ii- ,. d. « -  JST5 2 K B »

.  pod«k. «  p ,„  „  Ą j.ąji, . b i i « . , | , . rota.  ę f f i n s S s ^ T ^  ‘w t t e k  p.‘..t .^ .h , „a nH 1 .  i .  . 1   ,-, 9/1  ‘ ouuowane WyiąCZme W tauociBrjacu, w D1U
wyrobu cukru na 37,816.000 złr., zaś zwrot po- sadniona Otóż ^ St prZe* kapitJali8t^w prywatnych bez żadnej sub- cyach kolei żelaznych, — wsżędrie, słowem, mo-
datku od piwa wyrobionego i opodatkowanego m ieszczański™ " w r rządowej. Dotychczas udzielanie ltoneećyj żna tam  spotkać ludzi^ wymawiających się nic-
w Austryi a wyprowadzanego za granice w v n o s i i » » n  mini . . ’ * ®tJak 1 , a  tersźaiej-1 na budowanie takich dróg należało do atrybucyj I znajomością rosyjskiego języka, zupełnie tak, jak
tylko 380.000 złr., zaś zwrot podftku od cukru państwa za' f UWażał « 4 d dwóch ministerstw (spraw wewnętrznych i komu- to się dzieje w Królestwie Polakiem. Czasem i>r««-

„ .i  . !  .  T  państwa za nieuzasadnioną 1 dlatego proponował m kacji) co bardzo utrudniało interesowanym uzv-1 1

er=«*? “ -j™.i25_»iŁ«JJ:|d.T..1m;K.VT '̂ W7° iM lr “ tf°b a *
wyrobionegi opodatkowanego w Austryi a wy- 

uA»«»«uego za granicę wynos"
W rzeczywistości więc największy dochód przy-

wac,

ł ^ * 3 s T j s  b„°d p" e“bło  25
S ^ l i 2:!? ? 000 A  i«d?.k  p . l , , . p  G

pobór państwa w sprawie indemnizacyjnej. Mylnemi bv-
I Iff (1 AniOai Ant A J a . Ana.1   • ____i ____* 1 1*

p. j . . .  | to nowe ułatwienie wpłynie pomyślnie ca  rozw ój;
isałem już kilkakrotnie 1 teraz powtarzam, iż ekonomiczny wielu przemysłowych i fa ti ,« . 

o ulewa . .* « h -a Z .i  Ł.. I miejscowości w Rosyi. 7

resyjśki
i •» taesowuje -OS2.

. - , . .  — ,  potrącę
m a wydatków ponoszonych przez skarb na 
tych podatków.

Przy roztrząsaniu budżetu m inisterstwa ły doniesienia dzienników niemieckich, jakoby 
rolni-1 panowie Hipoliti i Tonkli ramierzali j łoao «.aó

inik

Z nastaniem wiosny r. b ma być 
z Petersburga do Sył -ryi Wsehę.^ajej
spę Saehalin jeden 
sterstwa spraw w

i na W i

1 o taki 
chodzi

a (powinna iu-nio

^iyka pańaswcweyo

Na
: ao ui 
rosyjski 

nsfcrfuair w „w--* 
do urzędników

up,
.scżtowego przy 
ścianach w lą 
su r-uiieznośó 

wyłącznie w ję-

wyDzyeh nrzędników mini- 
aętrsnych, >j dostarcze-

zyku rosyjskim. Tymczasem urzędnik przybyły 
?wraca się to do jednego, to do drugiego z urzę­
dników pocztowych po rosyjsku i wszędzie otrzy-

zsrtuea  J r.;s 
iei. Ale i r

E9t ZUp€,

wca

wszystkie 
mów n>? 
gać

R o b i ć ,  pracować nad czem , działać, czynić.
C z y n i ć ,  uczynek jak i dopełniać, wykonywać, 

działać, robić. '  ’
D z i a ł a ć ,  robić, czynić.
P r a c o w a ć ,  zajmować się pracą, robić, tru ­

dnić się.
„Lifaye, aułor francuskich synonirió ' 

to samo słownikowi akademii F rsneas 
zar/u t ten podług naszego wdai 
niesłuszny, bo możnaż koir- poc 

w zakres jego pro ■ by- -tjm 
Do słownika na' -  tyu  j,łj-v:/rać .. *rr?tk.e wy- 
razy, wjkaza<« je t  cc u. >fogię 1 rozklasyńkować 

znaczenia. Objaśnienie zaś synoni- 
i,- colem. którego zresztą wyma- 

-- H. • .», póki język nie stanie na 
‘•si stopniu. To nam może za od- 
, dlaczego, kiedyśmy mieli kilka- 

-* y«h słowników w literaturze na- 
,*a synonimów dotąd nam brakło, 

yczna starożytność nie wiele nam w tej 
^ *o8^ i i a pomników. "Wspomina Platon, że 
Frodykus sofista, nauczyciel Bokratesa, brał po 
pięćdziesiąt drachm od swoich uczniów, którym 
znaczenie wyrazów objaśniał. Jijst także ślad że 
żyjąoy w trzecim wieku przed Chrystusem, Chry- 
zyppus filozof, miany za najuczeriszego w Ate- 
naeh, w liczbie kilkuset dzieł pisał też o synoni­
mach. Ale prace te zaginęły. Jako najdawniejszy 
na tem polu pisarz, znany jest gramatyk Ammo- 
niusz, żyjący w czwartym wieku po urodzeniu 
Cntystusa w Aleksandryi. Jego dykeyonarz do 
szedł do naszych czasów i kilkakrotnie był dru­
kowany. Miedzy innemi poprawna edycja  Schafe- 
rx 18ii2 w Lipska. Z rzymskiej literatury doszły 
do nas tylko urywki:  Marka Korneliusza F ro n to ­
ns, który był nauczycielem Marka A ureliusza: 
De dijjfereniiii vocabulorum, Jakoteż Pompejusza 
1 es ta: d» significatione porborum. Świętego I  zy-

■n

io np. syno- 
..(j erga deos

dora biskupa Sewilskiego: Synonim** 
nie są to synonimy, lecz tra 1'* .-ei.oxny, 
śnienia pojedynczych jaim ów w dziele 
eerona, Kwi-* ' ..m , W arrena. t-Jenu spotkać n  
żna n i«  mało eh z**’ Besmzćo w poprawne 
igrdamu yyo-ou.aiów Girarda 1769. 

objsśslouy priie* Cycerona: ju t  
*rga parenlet pieta? dicitur.

rodzenia nauk, ponieważ język 
iau.csk- j i  w całej Europie językiem naukowym 
a nowożytne dopiero się kształciły, przeto pier-’ 
wsze słowniki synonimów nie mogły być inne tyl­
ko łacińskie. Najdawniejszemi są : Simonis PeU- 
gromn Synonymorum S yh a  1546 r. i Johannis 
Strrani Synonymorum libellus w Norymberdze 

r. kilkakroć przedrukowane. Nie trzeba tu1551
zal.czać tak  zwanego Gradus ad Parnassum, któ- 
17 używany był po szkołach do robienia wierszy 
łacińskich. Miał on wprawdzie pod każdym wy 
razem wskazane synonimy, ale żadnego ich obja 
śnienia nie dawał.

. „W  językach nowożytnych słowniki synonimów 
zjawiają się dopiero w 18 wieku. Nie będzie rze­
czą zbyteczną wspomnieć przynajmniej o najcel­
niejszych.

„Na czele ich stoi ksiądz Girard, członek aka­
demii francuskiej, który wydał Synonismes fran- 
ęois 1718 Paris.

„Dzieło to dopełniane i znacznie wzbogacane 
mmło kilka wydań. W roku 1809 młody jeszcze 

Qoizot w ydał: Dictionnaire unhersel de 
N i S ł n i ?  la lan?uęfraniaise. Paris. 2 tomy. 
pracowany p***® 8ło* Dlk cjnonimów wy-
tytułem : Di Lałaye P«d

fr%aZ ^ K ^  S T es *■*"
Jan August
bardzo wysoko ceniony słownik synonim ów^po!

h  Iwiększony i uzupełnioa ęr rsz Maasez. i Grubera 
■ 4 ’f ty j f j i .  S"y?<óń;śmi - Rand ’5rix>rouch der 

f ■ | D eutichm  Sprache 6  te wielokroć drukowa- 
!ay Ost '"o wydanie Berlin 1851. Nie ustępuje 
mu, jeżeli go nie przewyższa. D r Fryderyk Wei- 
gand, który wydał we trzech tom ach: Worter- 
buch der deutschen Synonymen, druga edrcva 
Moguncya, 1852. b ' 3 ’

Wi ° 8kiej ; Sinonim i ed aggiunti Ita-
1 j 11 n. 1^21 i daleko wyżej ceniony Ni-

colo lomasseo Dictimario dei Sinonimi Italiani. 
Florencya 1840 r.

„W  angielskim języku do najwyborniejszych na­
leży ohoć nie obszerny: Synonyms discrim ina­
ted a complet catalogue Synonymous words in  th 
Engluh Language by Smith London 1871.

„W  naszej literaturze pierwszą próbą w tym 
względzie były synonimy panny Tańskiej, prze­
słane bezimiennie w roku 1817 do pamiętnika 
Warszawskiego przez bardzo jeszcze wówczas mło- 
dą autorkę. Znalazły ouo tak dobre przyjęcie, że 
niektórzy z celniejszych nawet pisarzy na temat 
pojedynczych synonimów zajmujące artykuły pi­
sali. Towarzystwo warszawskie przyjaciół nauk 
ogłosiło konkurs do napisania słownika synoni­
mów, naznaczając w nagrodę medal ofiarowany 
przez Sta8zyea. Skutek nie odpowiedział wezwa- 
aiu. Myślał o tem Brodziński i pierwszy szkic sy­
nonimów rzucił na p ap ier; ale opracować ich 
przedwczesna śmierć mu nie pozwoliła. W  roku 
1858, to jest w lat dwadzieścia trzy po śmierci 
Brodzińskiego, w numerze styczniowym Bibliote- 

Warszawskiej, ogłoszony był konkurs na sło-ki
wnik synonimów'polskich z nagrodą 4.000 złr., 
ofiarowanych przez barona Edwarda Rastawie- 
ckiego. Nie czytaliśmy jednak nigdzie, żeby kto 
podobne dzieło wypracował*.

Praca tedy czcigodnego X. biskupa Adama 
Stanisława Krasińskiego jest dla literatury pol­

skiej tem cenniejszym nabytkiem, ile że w zna­
komity sposób zapełnia lukę, którą oddawna już, 
ecznapróżno, starano się zapełnić.

W  dziele tem znajdujemy 714 synonimów, skła­
dających się z 2611 wyrazów.

Autor stara się wykazać, o ile można ściśle, 
flZem się jeden synonim od drugiego różni, a za­
tem jaką mianowicie stronę lub cechę przedmiotu 
oznacza, albo jaki odcień głównego wyobrażenia 
maluje. W  tym celu daje definicyę każdego sy 
nonimu. Aby definieya była ścisłą, dobrą i jasną, 
autor nie rozszerza się nad przedm iotem, unika 
stowarzyszenia się wyobrażeń i wyraża się tak 
poprostu, iżby się każdemu zdawało, że on to 
samo myślał i że ta  defiuieya jakby z ust jego 
wyjętą została.

Synonimy ułożone są w porządku alfabetycznym. 
Objaśnienia znajdują się tylko pod głównemi sy­
nonimami, do których się inne odsyłają. Po wy- 
liozeniu przy każdym głównym wyrazie jego sy 
nonimów wskazane jest ich ogólne znaczenie, które 
tam jest tylko opuszczone, gdzie je  definieya na­
czelnego synonimu w zupełności zaBtąpió może.

Ażeby definicyę każdego synonimu oprzeć na 
jakiejś pewnej podstawie, albo dojść pierwotnego 
jego znaczenia, brał autor pod uw agę: 1) źródło- 
słów wyrazów, 2 ) pobratymcze języki, mianowicie 
starosłowiański, czeski, a także rosyjski, 3) powa 
gę pisarzy, 4) mowę potoczną.

Aby dać wyobrażenie o ogromie pracy, *aez?‘ 
tej zaledwo i naszkicowanej w słowniku LindeS<J> 
dość będzie wymienić nazwisko pisarzy, * któr7 
X. biskup Krasiński nagromadził o d p o w ie d n e  przy­
kłady, na poparcie własnej d e fin iey i k a ż d e g o  
wyrazu: . „

Wiek X V :  P sałterz , Biblia królowej Zofii, X. 
Jędrzej benedyktyn ś w i ę t o k r z y s k i ,  X .  Maciej 

Różana.
W iek X V I :  X. B a lta z a r  Opeó, X. W alenty

Wróbel, Mikołaj Rej z Nagłowic, Marcin Bielski, 
Stanisław Orzechowski, Andrzej Trzycieski, X. S ta­
nisław Karnkowski, X. Marcin Białobrzeski, Jan 
Kochanowski, Łukasz Górnicki, X. Piotr Skarga, 
X. Maciej Stryjkowski, X. Józef W ereszozjński 
biskup kijowski, Erazm Gliezner, X. Jakób W u­
jek, X. Stanisław Grochowski, Cypryan Bazylik, 
Sebastyan Klonowicz, Kasper Miaskowski, Paweł 
Szczerbisz, Szymon Szymonowiez, Piotr Kocha­
nowski.

Wiek X V I I :  S eb as ty an  P etrJ °7 ; Marcin B ła- 
źowaki, Salomon R y siń sk i, X . b abian B irkow sk i, 
X . G rzegórz Knapski, K rzyszto f Opaliński, X. Szy­
mon Starowolski, Hierimim Morsztyn, Maksymi­
lian F redro , W a cław  Botoeki, W espazyan  Ko- 
chowski, Jan  C hryzostom  raeefc.

Wiek X V I I I : Jan  B anv Jabłonowski, X. K a­
sper Niesioeki, \  yT ‘ Zeglieki, Elżbieta Druż- 
baeka, X. Frań- Bohomolee, Stanisław Trembecki, 
X. Adam Naru**®^1̂  X. Ignacy K rasicki, X. 
Onufry Kopo*/ s 1, X. Grzegórz Piramowicz, X . 
Krzysztof Ki“ *A *rane. Karpiński, X. H i g o  Koł-

Kaiaźnin,łątaj, 9 tan7 aK? f . 1’ Prano- D/onizy ]
X. F ra;no. Zabłocki, F ran. Dmóehowski.

^^TTrairn Śniadecki, X. Jan  Woronicz,
N,e®eewiez, Alojzy Feliński, Lu 

rran„ u 1’n ^°aebim Lslewel, Kazim. Brodziń- 
^ 1  ®zewn*k>. Adam Mickiewicz, Józef 

£ i 68ki> Ant- Edw- Odyniec, Juliusz Sło
Kmsźewskin 8 e n t7  Po1’ ZJ 5 mant Kra8iń8ki» J - L

W słowniku synonimów polskich X. biskupa 
Jasińskiego znajdujemy także zbiór 123 wyra­

zów starosłowiańskich.* zachowanych w naszym 
języku, a nieużywanych ani w czeskim, ani w *ro- 
syjskim.

*****
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moje odpowiedź polską; „nie rozumiem!* TIrzę 
dnik oburza się — powiada, że przybywa tu z po 
lecenia rządu. Oezjwiśeie, że znajdują się natyeh 
miaBt ludzie^ mówiący doskonało po rosyjsku, co 
weale nie jest dziwnem. Dziwnem zaś jest to, że 
jeden z tych, którzy tylko co wymawiali się nie 
znajomością języka rosyjskiego, zaczął wnet mó 
wić po rosyjsku, z polskim akcentem wprawdzie 
ale dość dobrze, aby dać odrazu wyjaśnienie 
w języku państwowym, który znać jest obowiąza­
nym, a którego używać nie chce, nawet w sto­
sunku do rosyjskiej publiczności takiej, która po 
polsku nie rozumie i mówić nie moźo. Słowem, 
w obecnych czasach coraz częściej można się 
spotkać na Litwie z ludźmi, którzy raptem zapo­
mnieli wszystkiego, czego ich uczono w sześć­
dziesiątych i siedmdziesiątyeh latach.

„Jest-to  tylko szczegół, ale szczegół dość wy­
mowny, usprawiedliwiający nietylko energiczne 
przemówienie jenerała Koebanowa, ale i potrzebę 
energicznego postępowania.

„Po mowie jenerała Koebanowa, oczekujemy 
tedy czynów, abyśmy mogli sprawdzić, czy i o ile 
działalność nowego administratora Litwy będzie 
odpowiadała rzeczywistej potrzebie politycznej i 
państwowej. Oszekujemy na pierwsze kroki p 
Kochanowa, bo te są nadzwyczaj ważnemi."

Kraniki miejscowa i zagraniczna.
f i t n l u f r a r  22 marca.

P rz y g o to w a n ia  do w y b o ró w  połowy Ra­
dy miejskiej, któro odbyć się mają w miesiącu 
czerwcu, rozpoczął już Wydział prawniczy Magi­
stratu, na czele którego stoi radca Magistratu p. 
Z a w i ł o w B k i ,  zażądał bowiem wykazu kontrybu- 
entów uprawnionych do głosowania, a wykaz ton 
przygotowuje tutejszy Urząd podatkowy.

— W a lk a  o m ą k ę  n a  m ace . Zbór izraelioki, 
jak corocznie, tak i w tym roku, postanowił przy­
gotować mąkę, z której wypiekane bywają mace 
na izraelickio święta wielkanocne. Ponieważ zazwy­
czaj cała ludność izraelicka kupowała tę mąkę, a 
część jej rozdawał Zbór darmo biednym izraelitom, 
szpitalom i wojskowym izraelickim, więc na mąkę 
tę przeznaczał Zbór znaczną suraję. Tak i w tym 
roku Zbór uczynił, łącząc się nadto z podgórskimi 
izraelitami. Tymczasem ortodoksi, niesprzyjający o- 
becnemu postępowemu Zborowi, urządzają agitację 
na wielką skalę i postanawiają mąkę na mace wy­
mieć i rozsprzedawać niezależnie od Zboru. Gdyby 
zamiar ortodoksów się powiódł, Zbór byłby nara­
żony na wielkie straty i ujawniłoby się rozdwoje­
nie, spowodowane agitacyą kilkunastu osobistości. 
Starostwo wieliokie, trzymając się zasady, że Zbór 
tylko ma prawo przygotowywać mąkę na mace, nie 
pozwala rozsprzedawać takowej na Podgórzu ludziom, 
nie posiadającym karty przemysłowej, a trudniącym się 
sprzedażą taką tylko w celach demonstracyjnych 
przeciw prądowi postępowych izraelitów. W naszem 
mieście zaś wre na całej linii walka między Zbo­
rem a ortodoksami, deputacye chodzą do Magistra­
tu, z jednej strony bowiem Zbór pragnie utrzymać 
się przy s wojem prawie na mocy własnego statutu, 
z drugiej ortodoksi nsiłują jo przełamać. Na czele 
deputacyi ortodoksów stanął r. m. p. Zieleniewski. 
Wczoraj Magistrat 3 godziny obradował nad tą 
■prawą, nie powziąwszy stanowczych uehwał; w ka­
żdym razie powinienby Magistrat osłonić swoją po­
wagą Zbór izraelioki, działający na zasadzie swego 
przez rząd zatwierdzonego statutu.

— D zis ie jszy  n n m e r  Nowej Reformy skonfi­
skowany został z nakazu c. k. prokuratoryi państwa.

— L u d w ik a  z R ie g e ró w  1° voto S te in k e lle -  
ro w a  2° W ita sz e w u k a , obywatelka miasta Kra­
kowa, przeżywszy lat 72, zmarła tu d. 22 b. ffi. Po- 
grzeb odbędzie się w poniedziałek d. 24 b. m.

- -  X- J u l i a n  D ro h o jo w s k i , kapelan Towa 
wystwa Dobroczynności w Krakowie, mianowany 
został kanonikiem honorowym jednej z kapituł ka­
tedralnych w Polsce.

—  K siąż ę  Ł a b a n o w , poseł rosyjski przy dworze 
anstryackim, przejechał we wtorek wieczór przez 
Bzczakowę z Wiednia do Petersburga.

—  Z ap is  n a  A k a d e m ię  U m ieję tn o śc i. Ku• 
ryer Codzienny donosi, że pewna mieszkanka W ar­
szawy, która sobie zastrzegła, aby nazwisko jej po­
zostało tajemnicą aż do jej śmierci, przeznaczyła te ­
stamentem połowę swego majątkn, wynoszącego 
około 300,000 rubP, na^oele naukowe i filantropijno. 
Między legatami znajduje się zapis 10,000 rubli dla 
Akademii Umiejętności w Krakowie, od których 
procent będzie stanowił jednego roku nagrodę naj­
lepszej pracy historycznej, * drugiego literackiej 
bez ogłaszania konkursów i podawania tematów.

— N iep o ło m ice  21 marca. Kółko rolnicze mia­
ło po swojem zawiązaniu się w tym miesiącu pier­
wszy odczyt z pomologii. Prelegentem był p. Ró­
żański, nauczyciel szkoły wydziałowej i delegat wy­
słany z Towarzystwa pszczelniczo ogrodniczego na 
powiat bocheński. Licznie zgromadzeni włościanie, 
słuchali z zajęciem odczytu i prosili prelegenta o 
dalszą opiekę nad tem Kółuem rolniczem —• ®hy oka­
zując dobre chęci uczynił wszystko to, co dla pod 
niesienia tej u nas tak zaniedbanej gałęzi przemy­
słu potrzebnem będzie.

— M a sz y n a  22 marca. (A . O ).  W dniu dzi­
siejszym odbył się pogrzeb ś. p. X. Wawrzyńca Mar- 
chonia, proboszcza muszyńskiego, nrzy udziale du­
chowieństwa obu obrządków, parafian i ludu z sąsie 
dnich para fi j gr.-kat. n« ten smutny obrząd licznie 
do Muszyny przybyłych, Ś. p. X.Wawrzyniec Marohoń 
liczył lat 56, a przez Jat 11 był proboszczem w Mu­
szynie i należał do liczby tych gorliwych apłanów, 
którzy mają za cel jedyny, aby chwalę B°£a P0®' 
nosić. Żywot jego był skromny, a większą ozę ć 
swych dochodów parafialnych przeznaczał n* nP’?' 
kszenie świątyni i uporządkowanie budynków para­
fialnych, czego też wedlo sił i środków dokona . 
Od lat kilku zaniemógł jednak na zdrowiu, a w o- 
statnich latach z małym wyjątkiem nie opuszczał 
łóżka, nie mógł przeto się oddawać duszpaster­
stwu z tą gorliwością, jaką nawskróś był przejęty. 
Że dzisiaj w zarządzie duszpasterstwa pewne braki 
mogą się dać spostrzegać, nie można o to żadną 
miarą obwiniać nieboszczyka, gdyż to na karb jego 
ciężkiej a dlugotrwającej choroby każdy chętnie 
policzą. Następca zatem ś. p. X. Marohonia znajdzie 
tutaj szczytne i obfite pole do działania, aby to, 
co przez czas choroby nieboszczyka zaniedbanem 
zostało, wprowadzić na dobrą i utartą drogę. P a­
rafia muszyńska jest nader ważnym posterunkiem, 
albowiem sąsiaduje ze wszystkich stron z parafiami 
obrządku grecko-katolickiego, a nawet w pośród 
tych znaohodzą się wierni obrządku rzymsko-kato­
lickiego, którzy do parafii muszyńskiej należą.

— R e s ta u r a c ja  s ły m le tro  % f r e s k  prezbyte- 
ryum kościoła OÓ. Bernardynów we Lwowie jest 
już, jak donosi Gazeta Lwowska, świetnie, prawdzi­

wie artystycznie wykończoną. Wspaniały pod wzglę­
dem rziźb i stylu wielki ołtarz, w którym złożone 
są święte szczątki błog. Jana z Dukli, patrona Pol­
ski, Litwy i Rusi i szczególniejszego obrońcy mia­
sta Lwowa, został także bogato ozłocony i przy 
wrócony do pierwotnej świetności. Tak więc piękny 
ten pomnik pobożności i gorącej wiary przodków 
naszych, wzniesiony niegdyś ofiarami wracającego 
ze zwycięskiej wyprawy rycerstwa polskiego, a o- 
becnie składkami całego kraju odnowiony, będzie 
zoów służył chwale Bożej i czoka już tylko poświę 
cenią swego. Akt ten uroczysty odbędzie się w naj 
bliższą niedzielę, t. j. 23 marca o godzinie 10 przed 
południem.

— Z C ieszyńsk iego . (H . (?.), Ziewkiom trzech 
narodowości, a mianowicie: polskiej, czeskiej i nie­
mieckiej, ścierających się ustawicznie ze sobą i u 
biegajseyoh o palmę zwycięstwa, jest miaBto Cie­
szyn. Że wobec tego stanu rzoczy stosunki tu 
taj są nader przykre i naprężone, że pray każdej 
nadarzającej się sposobności utarczki w kwestyi na­
rodowości są na porządku dziennym, a nawet pra 
wie nieuniknione, nie potrzebuję dodawać. Fakta 
co dopiero przytoczone muszą nas jednakże mimo 
wolnie doprowadzić do tego, iż sobie sami zadamy 
pytanie, jakimżs właściwie krajem jest Szląsk au- 
stryaoki, a względnie miasto Cieszyn? Odpowiedź 
stanowczą na to pytanie możemy na kartaoh hi- 
storyi wyczytać. Sądzę, iż nie podlega najmniejszej 
wątpliwości, iż Szląsk austryacki jest krajem pol­
skim, krajem, w obronie którego wystąpić jest na­
szym, jako Polaków, obowiązkiem. Lecz cóż się koto 
nas dzieje? Przypatrzmy się tylko na ten wzrost 
w naBzym kraju innych narodowości, a w szczegól­
ności Ciochów, na te szkoły, które oni własnym 
uieraz kosztem sobio budują — na ten wzrostj z ka­
żdym rokiem ooraz bardziej nam uczuwaó się da­
jący — a spytBjmy się wobec tego, gdzie my Po­
lacy na Szląsku mamy nasze szkoły, w którychby 
młodzież we własnym swoim języku uczyć się i ję ­
zyk swój pielęgnować mogła? Wszakże nawet w Cie­
szynie, w mieście do niedawna prawie zupełnio pol- 
skiem, młodzież języka swojego zużytkować nie 
może, a nawet zapomnieć musi, gdyż tam wykładają 
w szkołach tylko po niemiecka, a język polski za 
prowadzony zestał tylko jako nadobowiązkowy, 
zatem tylko jest cierpiany, nie zaś jako język, który 
słusznie powinien sobie już był zdobyć zupełne pra 
wo obywatelstwa w tym kraju! Nie powinnoby nam 
braknąć poparcia u góry, ale głównie rzecz od nas 
zależy. Głosujmy przy wyborach do Rady państwa 
i wybierajmy tylko takioh mężów, którzyby sprawę 
naszą należycie popierać mogli, tak , iżbyśmy się 
z czasem poszczycić mogli, iż posiadamy już w na­
szym kraju właBne szkoły, w których młodzież uczy 
się wo własnym swoim języku, w języku, w jakim 
ich praojcowie do nich przemawiali, a który im 
tak mile brzmi.

A m b ro ży  T o w a rn ic k i, doktór medycyny, 
były burmistrz miasta Rzeszowa, wiceprezes Rady 
powiatowej, poseł na sejm i do Rady państwa, dy­
rektor kasjy Oszczędnośoi rzeszowskiej, — zmarł 
w Wiedniu, licząc 48 lat życia. Unita wyznaniem, 
z rodziny szlaohty ruskiej, był wychowankiem 
spadkobiercą swego wuja Dra Towarnickiego, któ­
ry znaczny majątek zapisał na fandacye stypendyj- 
ne — ustanawiając swego bratanka dziedzicznym 
kuratorem i przekazał mu rodzinny fideikomis. Do­
brze młody Towarnicki używał tej podstawy mate- 
ryalnej, bo na niej oparł źyoie pracy, całe poświę­
cone społeczeństwu, wśród którego wnet zaskarbił 
sobie ufność i mir, jak tego dowodzi wymieniony 
powyżej szereg mandatów publicznych, pochodzą 
oych z wyboru współobywateli. Mandaty te pełnił 
Towarnioki sumiennie i zjednał sobio poważanie i 
sympatye tak w sejmowych stronnictwach —  jak 
w kole polskiem. Ś. p. Towarnicki był ożeniony 
z Maryą Jabłońską, córką obywatela wiejskiego 
zmarł bezdzietnie.

— N a  u n iw e rs y te c ie  w ie d e ń s k im  uzyskał 
p. Alfred Du b s ,  rodem z Majdanu Średniego, w Ga- 
licyi, w d. 21 b. m. stonień doktora praw.

— W s p ra w ie  K ra s z e w s k ie g o . Berliński 
Reichsanzeiger ogłasza dokret pierwszego senatu 
karnego sądu Rzeszy niemieckiej w Lipsku, z dnia 
15 marca 1884, mooą którego na żądanie prokura­
toryi m ajątek Kraszewskiego obłożony został aresz- 
tern. Z powodu dekretu tego Kur. Pozn. robi na­
stępujące uw agi: „W  sam dzień imienin Nestora 
naszych pisarzów przychodzi nam podzielić się z czy- 
telmkami smutną wiadomością, k tóra  chociaż nio 
rozstrzyga jeszcze ostatecznie sprawy oskarżonia K ra­
szewskiego,j ednakże budzi uzasadnione obawy, że pro­
ces ten może się nieoomyślnie skończyć dla oskarżone­
go. W ostatnim czasie Boersen-Courrier podał treść 
oskarżenia, jakie Kraszewskiemu po ukończeniu 
śledztwa przestać miano. Wiadomości Boersen-Cour. 
jednak są niedokładne i mylne, jakeśmy to, pow­
ta rza jąc  je. nacechowali, i jak  oświadcza sam K ra­
szewski w liście do K ury era poznańskiego , zape­
wniając, że owa treść ak ta  jest i niedokładna i zu­
pełnie mylno daje wyobrażenie o właściwym akcie, 
bo — są słowa szanownego Jubilata — „na ksrb  
mój kładzie to, co wcale mnie się nie tyczy. Nie 
pora dzisiaj prostować, ale prosiłbym teraz, jak  za­
wsze, nie przyjmować pogłosek i wieści, k tóre b e r­
lińskie i inne niemiookio pisma lekkomyślnie ogła­
szają".

— Żakowicz, były uczeń warszawskiego uni­
w ersytetu, który za czynne znieważenie kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego Apuchtina zostsł 
skazanym wyrokiem warszawskiego sądu okręgowe­
go, zatwierdzonym przez miejscową L b ę  sądową, 
na zamknięcie do więzienia na półtora roku, wniósł 
do Senatu skargę kasacyjną, prosząc, aby powyższy 
wyrok był uchylonym d la teg o , że ani sąd który 
go ferował, sni Izba Wyższa, k tóra  go zatwierdza­
ła, nie uwzględniły tej okoliczności, że występek, za 
który go skazano, był popełnionym przed wydaniem 
manifestu koronacyjnego 27 m sja 1883 r., który to 
manifest —  zdaniem p e ten ta , od wszelkiej odpowie­
dzialności go uwalnia. Otóż dzienniki petersburskie 
donoszą obecnie, że W ydział kaslacyjny Senatu 
po rozpatrzeniu się w sprawie Zukowicza i skon­
frontowaniu jej z punktami m anifestu , prośbę jego 
uznał o tyle godną uwzględnienia, że wyrok sądów 
warszawskich uchylił i polecił im wydać w sprawie 
Zukowicza wyrok now y, niekrępując się poprzednim

uwzględniając §§. 6 i 7 manifestu koronacyjnego, 
w moc których należna Żakowiczowi według ko­
deksu kryminalnego kara  może być zmniejszoną o 
V pod względem stopnia je j wymiaru i czasu.

_  Napoleon III i s p iry ty ś c i .  Od czasu, gdy 
arcyksiążę austryacki Jan  wykrył szalbierstwo spi- 
rytysiy Bastyana, towarzystwo wiedeńskie zajęte jest 
przeważnie doświadczeniami ze spirytyzmem; każdy 
się wy-i!a, by te j, tak upowszechnionej dotąd wie­
rze w obcowanie ze światem duchów^zadać cios o- 
statni, a dzienniki więcei się tą  sprawą zajmują, niż I
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■ członków rodzin monarszych, który potrafił słyn­
nych spirytystów schwytać na gorącym uozynka naj­
zwyczajniejszego szalbierstwa. Wyprzoiził go jaż Na 
poleon III. Zachęcony przez ces. Eugenię, wielką zwo­
lenniczkę spirytyzmu, zaszczycił raz swą obecnością 
przedstawienia jednego ze słynnych w swo m ezasio 
spirytystów, Gdy s ę już tenże popisałzozwykłemi sztu 
czkam , i na jego rozkaz tajemnicza skrzypce grały, 
tużuriifiuwaty w powietrzu a okulary widzom spadały 
z nosów, zachęcony powodzeniem i potakującem mil­
czeniem corarza, odważył się zapytać go, czyby nie 
zechciał pod stołom przykrytym obrusem, uczuć do­
tknięcia ręki swej matki, królowej Hortensyi. Ostrze­
ż o n o  tylko monarchę, by się nie ważył ruszyć i trzy­
mał swoją rękę n»jipokcjuiej, jeśli nie chce nara- 
razić się na największe nieszczęście. Napoleon na 
wszystko się zgodził, i rzeczywiście w kilka chwil 
potem uczuł pod stołem z mną rękę nieboszczki ma­
tki, dotyksjącą kilkakrotnie jego palców. Ale wido 
cznie zabrakło mu wiary, nie usłuchał ostrzeżeń 
nie uląkł się pogróżek, schwycił silną dłonią mnie­
many cień kiólewskiej ręki, a gdy na jego rozkaz 
przyniesiono światło, wszyscy obecni ujrzeli w oe 
sarkiej dłoni—obnażoną nogę spirytysty, któremu na­
zajutrz policya kazała cichaczem wyjechać z Paryża.

— K w e s ty a  prawna. Berl.ńska BGrsen-Zti- 
tung czyni wzmiankę o ciekawej sprawie, którą 
sąd berliński ma niebawem rozstrzygać. Po rozbiciu; 
na brzegach Massachusets parostatku „City of Co­
lumbus" pomiędzy innemi ofiarami katastrofy, utonę­
ła i para małżonków bezdzietnyuh, którzy sobie 
wzajemnie zapisali majątek na przeżycie. Pozostali 
krewni tak męża, jak i żony przypisują sobie pra­
wo do spadka, lecz ci tylko mieliby słuszność za 
gobą, którzyby dowiedli, iż ich krewny, czy krewna, 
walczą o w falach z o śmiercią, dłużej utrzymał się 
przy życiu. Jak  jednak tego dowieść, w braku środ­
ków mogąoyuh fakt Etaierdzić? Pomiędzy prawni­
kami zdania są dardzo podzielone, przypuszczają je ­
dnak, iż sąd przyzna m ajątek spadkofcieroom męża, 
wychodząc z zasady, iż kobieta jako fizycznie siar 
bsza, musiała pier wij utonąć.

— Pożyteczny wynalazek Polaka. Z Lon­
dynu nadeszła wiadomość, zdolna obudzić interes 
ogółu, tyczy się bowiem wynalazku wielkiej donio­
słości, a wynalzcą jest Bogdan Hoff, profesOr che­
mii przy wyższej szkole realnej w Jarosławiu, który 
rozwiązał problemat uczynienia drzewa niezapalnem 
i niepalnem w sposób tani, przystępny i wszelkim 
celom odpowiedni. Wynalazek ten, patentowany już 
we wszystkich niemal krajach, a od kilku miesięcy 
zastosowany do fabrykaoyi drzew impregnowanych 
p. RUtgersa w Austryi, przejdzie wkrótce na szer­
sze pole praktyozne, p. Hoff zawarł bowiem w tych 
dniach stanowczy układ co do patentu angielskie­
go z pewnymi przedsiębiorcami w Londynie, którzy, 
przekonawszy się o praktyczności wynalazku na pod­
stawie odbytych wobeo rzeczoznawców prób, naby­
li własność patentu i zamierzają urządzić publiczną 
próbę na wielką skalę przez podpalenie domku 
z drzewa takiego zbudowanego, a to w jednym 
r  centralnych skwerów Londynu, z udziałem straży 
ogniowej i w obecności najwyższych dygnitarzy cy­
wilnych i wojskowych, marynarki, inżynierów, człon­
ków parlamentu i t. d. P. Hoff zamyśla także z wy­
robami ze swego drzewa niepalonego wziąć udział 
w tegorocznej wystawie hygienicznej w Londynie. 
Do osiągnięcia tego rezultatu przyczyniła się swem 
wspótpraćownictwem znana firma polska w Londy­
nie „F. Karol & C.“, która niedawno także wyje­
dnała u zarządu międzynarodowej wystawy hygie 
nieznej w stolicy Anglii osobne miejsce dla wystaw­
ców polskich

—  Przezorne dziecko. Do zarządu kasy osż 
rzędności w Manshester w amerykańskim stanie 
New-Hampihire, przyszła w tym miesiącu mała o 
śmiolctnia dziewczyna i oświadozyla, iż pragnie wi­
dzieć zakład. Rezolutna jej minka podobała się u- 
rzędnikom, zrobili sobie zabawkę i pokazali dziecku 
wszystko, nie wyłączająo ksiąg buchalteryjnych, ani
nawet kasy ogniotrwałej, której mechanizm bardzo
się małej podobał. W ogóle była ze swej inspekcyi 
zadowoloną, a gdy ją  zapytano o powód takowej 
odpowiedziała, iż ojoieo złożył dla niej w tym za­
kładzie pięć dolarów, pragnęła zatem przekonać się, 
czy ten kapitał został w pewne ręce powierzony.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dzisiaj rano zna­
leziono powieszonego na drzewie w wiklaeh nale­
żących do wsi Piasków pod Krakowem Jana Glau 
cha, la t 48 liczącego. Glauuh już od kilku dni dał 
się słyszeć z zamiarem odebrania sobie życia z po­
wodu braku utrzymania i przytułku. Zwłoki Glau 
cha odwieziono do Kliniki.

I f i e p e w s o a r  t t e a s t r a l o y .
W n i e d i l s i ę  28go: Ja n  I I I  pod Wiedniem, 

Anczyca.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n u i c a c h  otwarta codziennie od godz 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  we wtorki i czwartki 
od godz. lOej do 12ej.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

— Muzeum. Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. Wstęp
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— B. 21go marca chmurnawo, ciepło; torm. od 
4*5 doszedł do 17*5 C. Barometr nisko; o godzinie 
7e| rano d. 22go s>t*n jego był 737 2 ctillim., tomn 
2-6 0. — W iatr zachodni.

— W niedzielę d. 23go m arca: Ś. Wiktoryna; 
w poniedziałek 24go: W igilia do Zwiastowania 
N. Maryi P., Ś. Gabryela arch.

PPimdomoioi wrigziyzn** iMsrs&Mis,
i tteMitOW*.

2  Akademii. W  Akademii Umiejętności od­
było się d. 20 b. m. posiedzenie W ydziału ma­
tematyczno-przyrodniczego pod przewodnictwem
dyrektora D ra Teichmanna. Sekretarz Dr Ku- 

yński przedstawił list opieczętowany, przesłany 
prośbą o przechowanie go w aktach Akademii 

od p. K. J . Poniatowskiego, wynalazcy nowego 
narzędzia do podziału kąta na żądaną liczbę czę­
ści, oraz zawiadomił, iż mapa części Afryki^ zwie­
dzanej przez p. S. S. Rogozińskiego, od tegoż 
jodróżnika, oddaną została do litografowanm i 

w pierwszej połow ie przyszłego miesiąca wyjdzie 
zpod prasy. Sekretarz przedstaw ił rorprawę p.zuuu prasy. uum oiam  r - ““ - -----, . * r ,« 7r -(J
A. J. Stodółkiew icza: „O zagadnieniu lio lta.

statni, a dsienzizi w.„»... «v «. Dr Szajnocha wyłożył treść swój, ™8Pra^ -  ”
ubliżeniem Niemiec do Rosyi. Arcyksiążę Jan s t a ł  faunie średniej kredy z w y s p y  E b o h  na w yb»e 
się bohaterem chwili; nie pierwszym on jednak je s t ' *u zachodniej Afryki," wyjaśniając rzecz okazami

geologicznemi. W dyskusji głos zabierali; D r 
Alth, Dr Szajnocha, Dr Majer i D r Teichmann. 
Dr Bandrowski odczytał swoją rozprawę: „O dzia­
łaniu bezwodnika kwasu ftalowego na hydrazo- 
benzol." Potem głos zabierali: Dr Czyrniaóski i 
Dr Bandrowski. Dr Rostafiński zdał sprawę o 
pracy D ra Adama Ptażmowskiego: „Histurya 
rozwoju i morfologia prątka wąglikowego “ W  dys­
ku sji nad tym przedmiotem brał udział Dr War- 
sehauer. Prace p. A. J. Stodółkiewicza, Dra Szaj 
noehy i D ra Bandrowskiego oddano członkom 
W ydziału do sprawozdania na najbliższem posie­
dzeniu, pracę zaś Dra Prażmowskiego odesłano 
do komitetu redakcyjnego. Na posiedzeniu admi- 
nistraeyjnem, które się odbyło w dalszym ciągu 
poprzedzającego, odczytano wniosek, podpisany 
przez dwóch ozłonków czynnych Akademii, Dra 
Radziszewskiego i D ra Biesiadeckiego, przedsta- 
wiający kandydata na członka Akademii czynne­
go zagranicznego. Dr Rostafiński zdał sprawę 
z pracy Dra Olearskiego: „O prawdopodobnej 
gęstości tlenu ciekłego przy — 130° C. pod ci­
śnieniem skroplenia." P raca zgodnie z wnioskiem 
sprawozdawcy odesłaną została do komitetu re­
dakcyjnego. _________

Pierwszy odczyt Dra Stefana Pawli­
ckiego „O p o zy ty w izm ie" . Wczoraj odbył się 
pierwszy odezyt'X . Dra Pawlickiego „O pożyty 
wizmie * u nas i za granicą." Zaznaczywszy na 
wstępie coraz większy rozwój pozytywizmu u nas, 
podczas gdy kierunek ten na zachodzie już obu­
mierać zaczyna, przystąpił szanowny prelegent do 
skreślenia życiorysu Augusta Comte’a, twórcy nie­
jako i założyciela tej szkoły. Działalność nauko­
wą Comt6’a na dwa okresy, zdaniem prelegenta, 
podzielić można. Pierwszy sięga po rok 1842 i 
zawiera, prócz prac pomniejszych, a powstałych 
pod niezaprzeczonym wpływem słynnego St. S i­
mona, kurs filozofii pozytywnej, mającej obejmo­
wać cały obszar wiedzy ludzkiej. Zaledwie jednak 
część pierwsza, poświęcona filozofii matematyki, 
posiada istotną naukową wartość. Inne nie stoją 
na wysokości współczesnej nauki. Trzy zaś osta­
tnie tomy, traktujące o sooyologii, a będące nie 
jako jądrem całej pozytywistycznej nauki, wobec 
poważnej historycznej krytyki zupełnie ostać się 
nie mogą. Brak podstawy uderza mianowicie w po 
dziale dziejów ludzkości na trzy epoki, z których 
pierwsza (teologiczna) obejmowałaby świat staro­
żytny i 14 wieków naszej ery, a  druga (metafi­
zyczna) sięgała rzekomo aż do wystąpienia same­
go au tora , który, jak  w ogóle pozytywiści, od 
siebie nową epokę datuje. Na drugi okres życia 
Comte’a przypada najważniejsze jego dsieło pod 
tytułem Systenie de politique positiviste i mniej­
szy Catichisme positiviste. Nas Polaków najbar­
dziej zaciekawiać musi list wystosowany do ce­
sarza Mikołaja, w którym autor socyalne swe za­
sady z naiskrajniejszem pojęciem caratu pogodzić 
się stara. I  tak, widząc w Polsce żywioł zachodni 
zagrażający wschodowi, doradza według swej teo- 
ryi rozdrabniania narodowości, ściślejszy jeszcze 
podział Polski. W ten sposób za pierwszem zaraz 
wystąpieniem okazał się pozytywizm antinarodo- 
wym i antipolskim.

J n b i le u s z  p a n i  A s z p e rg e ro w e j, z powodu 
pięćdziesięcioletniej działalności na scenie tej zna­
komitej artystki polskiej, odbędzie się nroezyśeie 
we Lwowie dnia 28 b. m. Wszyscy miłośnicy 
teatru  narodowego i literatury naszej, połączą się 
niewątpliwie w niesieniu życzeń artystce, która 
niepospolitym talentem , niezmordowaną pracą 
wyjątkowem u nas zamiłowaniem swojego zawodu 
prawdziwy przynosi zaszczyt polskiej scenie 
nieraz przyczyniła się do podniesienia jej pozio­
mu, niestety zbyt często obniżanego'przez akto­
rów, krytyków i dyrektorów y;t- w ezęśei i przez

aom a V ia £a  faofp  Irwolrnww.

kall we Lwowie, czytając artykuł p. Koszezyea 
pod tytułem „Źródło ruchu 1863 r. i akademicy 
kijowscy", który Gazeta Narodowa niedawno za­
częła drukować, znaleźliśmy, że zaw arta w nim 
charakterystyka'stanu i usposobienia kraju w tej 
epoce, zarówno jak i wybitniejszych osobistości, 
w wielu ustępach odbiega od prawdy, a wiele fa­
któw błędnie jest pojętych i przedstawionych.

Spostrzegłszy to, uważaliśmy za obywatelski obo­
wiązek wypowiedzieć naszą opinię Szanownemu 
Panu i czytelnikom  Gazety Narodowej. Nie chodzi 
aam tn o odpieranie takich poglądów autora, z ł  
które on, podająo jc  za swoje, sam tylko Odpo­
wiada, jak  np. poglądu jego na sprawę ruską, ale
0 wypowiedzenie naszego sądu o tych rzeczach, 
za które odpowiedzialność i na nas spaśćby mo­
gła, gdybyśmy je  przyjęli milczeniem; autor bo­
wiem w swoim historycznym zarysie życia mło­
dzieży uniwersytetu kijowskiego nietylko ogólni­
kowo powołuje się na świadectwo byłych studen­
tów tego uniwersytetu, ale nawet niektórych z nas 
wyraźnie wskazuje jako tych, co mu najcenniej­
szych dostarczyli szczegółów.

Obecnie poprzestajemy tylko na wyparciu się 
wszelkiej solidarności z pomienionym artykułom , 
nie wdając się w roztrząsanie pojedynczych faktów
1 poglądów, ale mamy nadzieję, że niebawem uda
się nam zebrać materyały, które ogłoszone w swo­
im czasie, należycie wyświecą tę ważną i cieka­
wą chwilę z dziejów ruchu narodowego,

Lwów, d. 20 stycznia 1884.
(Podpisy) J .  Amborski, Kozłowski, Skotnicki, 

Syroczyftski, Trleżyński, Tretiak, B r  J . /u l iń s k i ,  
Dr T. Żuliński.

i niepospolitą siłą, przyczyni się do u< 
czczenia zasług istotnych artystk i, w tak wyso­
kim stopniu poważnie zapatrującej się na sztukę. 
Kraków, w którym p. Aszpergerowa zostawiła 
wiele miłych wspomnień i wielu wielbicieli jej 
talentu i pracy, prześle tak ie  gorące artystce po 
winszowania. Podamy szczegóły o tym pięknym 
a przygotowującym się obchodzie.

Gazeta Narodoica donosi w tej m ierze: „Celem 
odpowiedniego obchodu jubileuszu 50-letniego pa­
ni A n i e l i  A s z p e r g e r o w e j ,  zawiązał się ko­
mitet. składający się z następujących n p .: Adolf 
Abrahamowiez, D r Ćwikliński, Jan  Dobrzański, 
Dr Bernard Goldman, Karol Groman, W ładysław 
Gabrynowiez, Dr Adam Horw at, D r Janowicz, 
Apollo Lubicz, Adam Kreehowiecki, Stanisław 
Obertyński, Dr Roman P iłat, Skorupka, Michał 
Sawicki, Mieczysław Szmitt, Zminkowski, Antoni 
Niedzielski, Rewakowicz.

„Program obchodu stanowić będzie benefisowe 
przedstawienie dnia23 b. m., na które daną będzie 
„Balladyna" Słowackiego, i bankiet Bkładkowy. 
Przed przedstawieniem złożą w darze artyści, Ko­
ło literackie, czytelnie młodzieży i inni wielbicie 
le naBzej znakomitej artystce w ieńce, bukiety i 
inne upominki."

Wieczorek muzykalny W lokalu Towarzystwa 
Drukarzy krakowskich „Ognisko" (Ryn. gl. Nr. 12, 
nad kawiarnią W ielandowej) odbędzie się we wto­
rek dnia 25 b. m., pod kierunkiem artystycznym 

Maryana Rudnickiego, a z współudziałem p. Ja ­
na Ostrowskiego, znanego skrzypka, oraz amatorów 
i amatorek. Program  obszerny i urozmaicony obej­
muje utwory Moniuszki, Wieniawskiego, Maryana, 
Ciechanowskiego, Moszkowskiego, Mendelsohns, We­
bera i innych. W  program wieczorku wchodzi także 
deklamacya. Początek o godz. 7 wieczorem. W ie­
czorki podobne pod kierownictwem p. Maryana Ru­
dnickiego mają zawsze powodzenie, pod względem 
artystycznym bowiem odpowiadają wszelkim wyma­
ganiom. Dochód przeznaozony na rzecz Stowarzy­
szenia.

Otrzymujemy następujące pismo: „Przeczytawszy 
nerwsze Nra. fejletonu pióra p. Koszezyea: „Źró­

dło ruchu 1863 r. i akademicy kijowscy" które 
w styczniu i marcu r. b. Gazeta Narodowa dru- 
rowała, doręczyliśmy p. redaktorowi tej gazety 
załączone do niniejszego listu sprostowanie, k tó ­
rego jednak dotychczas mimo kilkakrotnych obie­
tnic redakeya tej gazety do publicznej wiadomości 
lodać nie raczyła.

„Mamy więc zaszczyt przesłać ie szanownej re- 
dakcyi „Czasu* prośbą o wydrukowani8,“

Sprostowanie brzmi:
 ̂Dawni uczniowie kijowskiego uniwersytetu * cza­

sów między 1856— 1863 rokiem, obecnie zamiesz-

W tadyslaw Hlngcr.
(W sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e ) .

Ś. p. Władysław Kluger, którego pogrzeb przed 
kilkoma dniami odbył się w Krakowie, w czasie 
krótkiego pobytu swojego w mieście rodzinnem, 
po dłuższej wędrówce zagranicą, zdobył sobie 
ogólną Bympatyę, której wymownym objawem był 
liczny udział w 'ostatniej posłudze oddanej zmar­
łemu. Ale nie każdy zdawał sobie z tego sprawę, 
jaką stratę w jego zgonie poniosło nasze społe­
czeństwo. Mało kto znał zmarłego jako autora 
niepospolitych, poważnych dziel w dziedzinie fa­
chowego piśmiennictwa naszego; mało komu znane 
są dokładnie Jego zasługi, jako pioniera eywili- 
zacyi na drugiej półkuli, zasługi, któremi u obcych 
a dalekich przysporzył dobrej sławy polskiemu 
im ieniu;.m ało kto wreszcie znał bliżej tę szlache­
tną naturę, którą ożywiała taka gorąca miłość 
kraju, osładzając tułaczą młodość znakomitego in­
żyniera tą  jedyną myślą, że wykształceniem prak- 
tycznem w trudnych pracach zawodowych za Atlan­
tykiem, wzmoże i rozwinie siły do przyszłej służby 
dla dobra kraju.

Korzystamy z dokładnych notat, których nam 
udzielono o życiu i pracach zm arłego, a  któro 
najwymowniej nam dadzą poznać, jak ą  siłę w zmar­
łym kraj utracił.

Władysław Kluger urodzony w Krakowie d. 16 
stycznia 1849 r., syn Franciszka i Anny z Bu- 
cheltów lmo voto Klugerowej 2o voto Zielenie- 
wskiej, po ukończeniu tutaj w r. 1868 b. Instytutu 
technicznego z odznaczeniem ze wszystkich ga­
łęzi budownictwa lądowego, wodnego i inżynieryi, 
wysłany przez swego ojczyma do Paryża w P a ­
ździerniku 1868 roku, celem dozupełnienia swych 
studyów, uczęszczał naprzód do szkoły Mont-Par- 
nasse, a w ciągu jednego roku tak zbogacił swe 
wiadomości, i tak przyswoił sobie język francuski, 
iż już w następnym roku szkolnym 1869, na mocy 
egzaminu konkursowego, z pośród 20 współzawo­
dniczących o przyjęcie do szkoły rządowej Drógpubliezność samą. Nie wątpinly,’ że teatr krakow- . ___

ski, którego Aszpergerowa była przez ezas jakiś U: Mostów, otrzymawszy najpierwszy numer, fak-
’ » -• -«--------- n i-  ------------> -i- i ------'tycznie przyjęty, wszystkie kursa tejże szkoły

z wielkiem jako „major" odznaczeniem r. 1873 
ukończył; rw dowód zaś swego fachowego uzdol­
nienia , ! zaszczycony został dyplomem inżyniera, 
wydanym za upoważnieniem francuskiego mini­
sterstwa robót publicznych.

Zaraz po otrzymaniu dyplomu inżyniera, przy­
jęty  w r. 1873 do kolei żelaznej, idącej z Paryża 
do Marsylii, przeszło pół roku brał czynny udział 
w trasowaniu linij tamtejszych w departamencie 
Hantes Aljies.

W końcu grudnia r. 1873 skon traktowany przez 
p. Pedro de Galvez, ambasadora peruwijańskiego 
w Paryżu do służby rządowej dla Rzeczypospo­
litej Peru do Limy, pełnił tam przez 7 lat obo­
wiązki inżyniera, używany z początku wyłącznie 
do robót hydraulicznych: budował siedem wielkich 
zbiorników u szczytu Kordylierów. celem powię­
kszenia ilości wody rzeki R im ac: tudzież odbierał 
imieniem Rządu wielki kanał irygacyjny Ucbn- 
suma 48 kilom, długości z tunelem przeszło ty- 
siąc-metrycznym.

Następnie powierzono mu bardzo ważne zada­
n ie ' trasowania i wygotowania planów derywncyi 
rzeki Maure, celem sprowadzenia jej wód ze wscho­
dniego stoku Andów ku Oceanowi Spokojnemu; 
trasa wynosząca 169 kilometrów, a zakończona 
tunelem na 4 300 metrów nad poziomem morza, 
któryto projekt przyjęty i zatwierdzony został 
przez obie Izby reprezentantów Rzeczypospolitej 
Peruwijańskiej, a wielka mapa Klugera tegoż pro­
jektu, przedstawioną była imieniem rządu na wy­
stawie świata w r. 1878 w Paryżu. Projekt ten, 
którego same studya na  gruncie przeszło 5 mie­
sięcy trwały, zaopatruje wodą wielki departament. 
Tacna, dotychczas mało urodzajny z braku wody, 

nader ważny dla interesów handlowych Pe­
ru wii.

To też w uznaniu talentu, pracy i zasług Klu- 
gera, rząd peruwijański już w r. 1877 zaawanso­
wał go na inżyniera wyższego, i mianował go 
inspektorem kolei żelaznych: z Arica do Tacna i 
z Hlo do Maquegua.

Obok obowiązków rządowego inżyniera, był Klu- 
ger rzeczywistym profesorem: hydrauliki, budowli 
wodnych i morskich w Szkole Inżynierów w Li­
mie, pełniąc te obie służby rządowe aż dó chwili 
swesro wyjazdu z południowej Ameryki.

Wśród innych obowiązków inżyniera i profeso­
ra, zajęty był kanalizacyą [miasta Callaor spro­
wadzeniem wody do miasta Chorillos, tudzież bu­
dową gmachu prefektury w Tacna.

W roku 1877 przeprowadził na gruncie studya 
i wygotował plany z kosztorysem głównego go­
ścińca, łączącego Peru z Boliwią, któryto projekt 
już w roku następnym według planów Klugera 
wykonany został.

Zaszczytnie przeto zaznaczył Kluger naszą na­
rodowość w inżyniersko-cywilizacyjnych dziełach 
południowej Ameryki,



W r. 1878 wysłany był i  Peruwii do Paryża
w charakterze komisarza rządowego na wystawę
światową w Paryżu.

Po powrocie z wystawy paryskiej do Peruwii 
r. 1878 i 1879 był inspektorem rządowym budu­
jących się ogromnych magazynów komory celnej 
w Arica i kościoła katedralnego w Tacna.

Miłując ponad wszystko swą Ojczyznę, jeszcze 
w r. 1877, a powtórnie 1878 ofiarował i własnym 
kosztem nadesłał z Peruwii do Krakowa dla Aka 
demii Um, bogaty zbiór (przeszło 1,000 sztuk) 
przedmiotów: archeologicznych, antropologicznych 
i etnograficznych. Jedyna tylko ze wszystkich oj­
czystych instytucvj Akademia Umiejętności szczy­
ci się tego rodzaju zbiorem, na który zwrócił szcze­
gółowo swą uwagę Najdostojniejszy nasz Monarcha, 
zwiedzający Akademię r. 1880, dopytując się o 
sposób pozyskania i "o dawcę tak znakomitego 
zbinrn, jakiego najpierwsze stolice ucywilizowane­
go świata Krakowowi pozazdrościłby mogły.

W roku 1877 jednomyślnie został powołany 
przez Akademię Umiejętności na członka kore­
spondenta.

Wybuchła w r. 1878 i dotąd trwająca wojna 
Peruwii z rzecząpospolią Chili, przeważnie znie­
woliła Klngera do przerwania swej świetnej ka- 
ryery w Peruwii, a rząd peruwijański odjeżdżają­
cemu Klugerowi wydał piśmienne świadectwo* u- 
dowadniające jego talenta i pracę, dosłownie wy­
raziwszy s ię : i i  Władysław Kluger pracami 
stremi w Peruwii dokonanemi, zaslu iy l na wdzię 
czn^ść narodu.

Mr maju r. 1880 powrócił do Krakowa wraz 
Ił 1 ?^n^ieiD’ będąc ciężko chorym na gar­
dło, którejto choroby nabawił się w Limie, kąpiąc 
się wieczorem w morzu.

W jesieni 1881 r. c. k. ministerstwo spraw we­
wnętrznych na mocy dowodów teoretycznego i 
praktycznego uzdolnienia Klngera, nadało mn (bez 
egzaminów państwowych) tytuł i prawo rządowo- 
aatoryzowanego inżyniera cywilnego w państwie 
tutęjszem.

Przechowując w zaenem swem sercu pamięć dla 
zdrojowiska Krynicy, gdzie jako uczeń spędzał 
obok kochających go rodziców wiele feryj szkol­
nych. przysłużył się bezinteresownie zdrojowiskn 
Krynicy planami na istniejącą tam arenę teatral­
ną i na przyszły kościół rzymsko katolicki w naj 
czystszym stylu romańskim zaprojektowany.

Po fvlu i takich dowodach swego fachowego 
ukwab'fikowania, talentu, wytrwałej pracy i przy­
wiązania do rodzinnego miasta, jakie ś. p. Kluger 
złożył, po raz pierwszy nader bolesnego doznał 
zawodu i srogiej goryczy, jakiej a swoich zaznać 
mn przyszło (co w liście z dnia 5 września 1881 
wyrazili, gdy. mimo najwyższych swych kwalifi­
kacji, z pośród wspólnbie?ająeych[ o posadę dy­
rektora budownictwa miejskiego, nawet w ternie 
go nie zamieszczono.

V Jadał językiem hiszpańskim i francuskim jak 
sWym ojczystym; niemiecki zaś i angielski do­
kładnie posiadał. Sztuk pięknych i muzyki wielki 
miłośnik, posiadał umysł bystry; złote serce — 
n ni wyższa prawość zdobiły jego zacny i wzniosły 
charakter, zawsze gotowy do wszelkich poświęceń 
dla familii, przyjaciół, dla rodzinnego miasta, a 
nadewszystko dla najdroższej mu Polski.

G ly znakomity prezydent Krakowa, Dietl w  
powziął wiekopomny zamiar zaopatrzenia Krako­
wa wodociągami, ś. p. Kluger ieszeze z Peruwii 
w liście z dnia 27 września 1877 do ojczyma pi­
sał, i i  najgoręcej pragnie, a. byłby najszczęśliw- 
i  z  g. gdyby Opatrzność dozwoliła mu pośtoifdć

urzeczywistnieniu wielkiego zamiaru Dietla dla 
Krakowa.

Jakoż spełniło się jego pragnienie; albowiem 
oowołany przez komigyę wodociągową miasta Kra­
kowa,w latach 1882 i 1883, a nawet na. łożu za­
bójczego swego cierpienia w r. 1884 zajęty był 
pracą nad wodociągami dla Krakowa, a owocem 
tejże są jego:

1) „Sprawozdanie techniczne z obecnego stanu 
sprawy wodociągowej miasta Krakowa, opraco­
wane z polecenia Komisyi wodociągowej Rady 
miasta ‘̂ Kraków, drukarnia Czasu 1882. 8°str. 80.

II) „Sprawozdanie z poszukiwań wody grunto­
wej w okolicach m. Krakowa, tudzież opis proje­
ktu wodociągu zdrojowego z Regulic, opracowane 
z polecenia Komisyi wodociągowej." Kraków, dru­
karnia Koziańskiego, 1883. 8® str. 87.

III) tudzież 'p la n y :  1) ogólnej trasy ozn. L. 8.
2) przekrój podłużny trasy, oznaczone L. 7.
3) jedenaście tablic architektonicznych rysun­

ków. oznaczone L. 9.
IV) Nadto k o s z t o r y s y :  4) komory zdrojowej, 

mannskrypt oznaczony L. 2.
5) robót ziemnych, manuskrypt oznaczony L. 3
f)  akweduktu Nr. I „ „ L. 4.
71 . „ Nr. IU „ „ L. 5.
8) zbiornika Sikornickiego „ L. 6.
Ostatnie nawet chwile życia swego poświęcił 

uzupełnieniu swego projektu wodociągów, nade­

sławszy pod d. 80 styćznia 1884 r. z San Remo, 
doręczone Prezydentowi miasta w d. 11 lutego 
1884 r. przez ojczyma Klngera:

9) Sprawozdanie ostateczne, manuskrypt in fo­
lio de dato S. Remo 30/, 1884.

10) Profil podłużny.
11) Wielką mapę Ks. Krakowskiego z miastem 

Krakowa, przyklejoną na blejtramie, z wykreśla 
niem dawnej trasy i ostatecznej ich linii.

12) Tekę zawierającą 31 sztuk map katastral 
nycb, z oznaczeniem poszczególnych gruntów, pod 
wodociągi zająć się mających.

Odbiór powyżej wymienionych: planów, map, ar­
chitektonicznych rysunków i manuskryptów w biu­
rze budownictwa miejskiego przechowanych, po­
świadczył na d. 14 lntego 1884 r. piśmiennie dy­
rektor budownictwa J. Niedziałkowski. Pracą za­
tem ś. p. Klngera posiada nasze miasto najzupeł­
niejszy operat projektu wodociągów zdrojowych, 
oczekujących jedynie faktycznego ich wykonania.

Wspaniały upominek pozostawił po sobie Klu 
ger dla literatury ojczystej wydaniem dzieł doty 
czącyeh swego zawodu:

11 „Wykład Hydrauliki wraz z teoryą machin 
wodnych — dzieło ilustrowane, opracowane wraz 
z F. Kucbarzewskim " Paryż 1873 8° str. 1018.

21 „Wykład wytrzymałości materyałów i stało­
ści budowli" — dzieło ilustrowane. Paryż 1876 
8° str. 509.

31 Turbina Fonrneyrona — rozprawa drukowana 
w „Rocznikach Towarzystwa nauk ścisłych." Paryż

4) „Teorya turbiny Fontaine’a (tamże) 1872
5) „Listy z Peruwii.* Kraków 1877.
6) „Listy z Peruwii i Boliwii." Kraków 1878.
7) „Dzisiejsza Pertlwia." Zobacz Wędrowiec. 

Warszawa 1881.
8) „Sprawozdanie techniczne o wodociągach 

miasta Krakowa." Kraków 1882.
9) „Sprawozdanie z poszukiwań wody grunto 

wej w okolicach Krakowa, tudzież opis wodociągu 
zdrojowego dla miasta Krakowa." Kraków 1883.

Zabójcza choroba piersiowa, której zarody przy­
wiózł z Peruwii za powrotem r. 1880 do rodzin­
nego miasta, przerwała nić jego życia w San Remo 
d. 29 lutego 1884 r. o godzinie 6%  wieczorem.

Zwjoki jego sprowadzone do Krakowa z nieu­
tulonym żalem pozostałych po nim wdowy i ma­
łoletniego synka, z niczem niepowetowaną stratą 
dla matki, ojczyma i całej rodziny po stracie naj­
droższego syna i brata, zawcześnie a ze szkodą 
zgasłego dla Krakowa, a nawet dla ojczystego 
krain, świeżo, bo w d. 11 marca 1884 r. pocho­
waliśmy na naszym cmentarzu.

02A8 ■ Niedzieli 28 M«rot 1884,

jskim u Infantki Donizy Paz de Sorbon, siostry 
króla, przyjmowani byli państwo Leserowie już 

|nie jako cudzoziemcy za przedstawieniem Amba 
Isady, lecz na równi z Hiszpanami za zaproszę 
niem przez Marszałka Dworu.

N A D E S Ł A N E . (864-1-3)

Ma w i e l k i  p o s t  Zwracamy uwagę na ogło­
szenie w dzisiejszym Nrze handlu ryb A. P r  en- 
g e l  w Stralsuudzie.

( N A D E S Ł A N E . ) (391)

W a ż n e  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c ie c .
Wielmoiny Pan Franciszek Jan Kwizda. 

c. k. nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu.

Ponieważ przez ezęste używanie Pańskiego pły  
nu gośćcowego przekonałem się o jego doskonałym 
skutku w gośćcu i cierpieniach reumatycznych — 
przeto niepomijam sposobności, ażeby ten środek 
jako w podobnych cierpieniach wypróbowany po­
lecić znajomym mi kolegom lekarzom. Przy tej 
sposobności upraszam Pana o przysłanie mi 5 
flm ek  tego płynu za zaliczką pocztową.

Z wysokim szacunkiem
Dr Budik.

Strassnitz 3 maja 1883.
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i  aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu.

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę .  Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby^ zawsze żądała „ K w iz d y  p ł y n u  
g o ś ć c o w e g o “ i uważała na to, aby 
t a k  k a ż d a  f l a s z k a  jakoteż p a c z k a  
zaopatrzoną b y ł a  w  z a m i e s z c z o n y  
o b o k  z n a k  o c h r o n n y .

Nades łane .

Gospodarstwo handel i przem yt.
W sprawie Banku włościańskiego.

C hrzanów  21 marca. (J .B ).  Wkrótce po roz 
wiązaniu Banku włościańskiego, zwołał hr. Artur 
Potocki, jako prezes Rady powiatowej chrzanow­
skiej, członków wydziału i wielu innych członków 
Rady powiatowej na posiedzenie, i złożył szcze­
gółowe sprawozdanie o położeniu nieszezęśliwem 
włościan-dłużników tego Banku, a w końcu za­
proponował wybór komitetu dla całego powiatu 
i dwóch podkomitetów dla okręgów sądowych 
chrzanowskiego i krzeszowickiego. Po uskutecznie­
niu wyboru do komitetów i ich przewodniczących, 
zawezwał członków, aby zaraz zechcieli zająć się 
zbadaniem długów pojedyńczych włościan w ca 
łym powiecie, a to na podstawie książeczek dłu 
żnych ora* aby zbadali wartość zadłużonych go­
spodarstw. Podkomitety, wezwawszy pojedynczych 
dłużników, ukończyły szybko swą czynność.

Hf- Zygmunt Szembek, jako prezes komitetu 
powiatowego, zaprosił członków komitetu na dzień 
19go b. m. do Chrzanowa, na którym przewodni 
eząey obudwu podkomitetów zdali sprawę z prze 
prowadzonego obliczenia długów i wartości sadła 
żonyeh gospodarstw.

„Echo Muzyczne i Teatralne"
fedyny organ polski, poświecony wszvstklm działom szto­
ki, wychod'1 raz na twdzleń, co s^bołp z dwutygodnio­
wym bezpłatny"' dodatkiem nut. Zamieszcza prsce pisa­
rzy wsławionych na n"ln estetyki, k ry tvk l higtorvi, bol- 
letrystrvki i noezyi: obok wybitnych sił polskich, posługuje 
sie znakomitymi pisarzami zaqranleznvml nadsyłającymi 
wyłącznie do „Echa prace swe w oryginale — niemniej 
daje utwory muzyczne krajowych t europejskich kompo 
zy torów.

• Echo* daje rocznie 80 arknszy tekstu, 60 arkuszy 
nnt oraz liczne ilnstracye. Portretuje pisarzy, mnzyków 
oraz artystów wsławionych na polu swej działalności, lub 
też zsimniących w danej chwili uwagę ogółu, niemniej il 
lustmie gm ny sceniczne i daie inne produkeye sztuki.

W  nadchodzącym kwartale II, oprócz innych prac, za­
mieści nowele: Elizy Orzeszkowei. Henryka Sienkiewl- 
cza, Bolesława Prusa, niemniej „Na stypie* nową kome- 
dyę Józefa Bhzińakiego, oraz nledrskowsna nigdzie po­
wieść J u l n s i a  S ło w a c k i e g o .  — Z kompozycyj zaś 
muzycznych: ntwory Gounoda. Moniuszki (nośmiertne). 
Masseneta, Wieniawskiego, Paderewskiego, Jareckiego i 
innych.

Cena prenumeraty kwartalnie 3 złr. z przesyłka.
3 zlr. 75 ct.

Przytem Redakcya zawiadamia, źe niegajac li­
cznym życzeniom weszła w nmowe z drezdeńska' firmą 
Rommler & Jonss, wskntek której ‘jest w możności u -  
d a f e l a ć  b e z p ł a t n i e  prenumeratorom wnoszącym przed­
płatę za kwartał II, III i IV, albnm fotodmkowe złożone 
z 6 wielkiego ^noczwórno-gabinetowego) formatu portre­
tów: Heleny Modrzejewskiej, Adelllny Patti, Henrvke 
Sienkiewicza, Alolzego Żółkowskiego. Edwarda Pallle- 
rona i Arlgo Boito. — (Ahonować można w księgarniach 
S. A. Krzyżanowskiego i D. E. Friedlelna).

(824-M) Adres Bedakcyi:
Warszawa, S e n a to rsk a  18,

kład i złe traktowanie ewangieliekieh dyssyden 
tów przez Kośeiół katolicki w Polsce* s po wodo 
wały inteiweneyę mocarstw i podział Polaki.

Liebkneeht broni swego stronnictwa wobec za­
rzutów rządu i występuje namiętnie przeeiw po- 
lieyf, nazywając ją  instytueyą szpiegostwa; oświad­
cza, źe Hoedel utrzymywał korespondencję ze 
Stoeekcrem, i że wskutek tego on sam muBiał 
bronić Hoedela przed rozjątrzeniem robotników, 
Dość burzliwą scenę wywołało twierdzenie Lieb- 
kneehfa, źe w loży dziennikarskiej znajdowali się 
tajni ajenci policyjni. Przewodniczący Leyetzow 
zaprzeczył temu, poezem L ebkneoht powtórzył 
stanowczo, że podczas obecności kanclerza w Izbie, 
w loży dziennikarskiej był radca polieyi i 5 taj 
nyeh ajentów policyjnych.

B e r l i n  22 marca. Germania zaprzecza donie­
sieniu Tagblattu o ultimatum rządu pruskiego, wy- 
stósowauem do Kuryi.

Podług Kóln. Volks Ztg oświadczyć ma Schloe- 
zer w Watykanie, że rząd pruski przedłoży nie­
bawem w sejmie projekt w sprawie kościelno-po- 
lityeznej, który tyczyć się ma nietylko ducho­
wnych zakładów wychowawczych, ale także jurys- 
dykeyi biskupiej, Trybunału duchownego i An 
zeiaepflicht.

B e r l i n  22 marca. Przydzielenie przedłożenia 
w sprawie soeyalistów do komisyi* należy uważać 
za porażkę rządu, który domagał się natychmia­
stowego przyjęcia tego przedłożenia. Zapewne je ­
dnak przedłóż anie to będzie wreszcie przyjęte za 
pomocą centrum.

B erlin  22 marca. Do Voss. Ztg donoszą z Pe 
torshurga, że we czwartek aresztowano tam 27 
nihilistów^ a między innymi 4 oficerów artyleryi.

P a r y ż  22 marca. Monde, organ nuneyatury, 
donosi, że pogłoska, iż papież niebawem opuści 
Watykan, staje się coraz wiarogodniejszą. Nie po 
winno to zresztą być niespodzianką po doświad 
ezoniaeh wyniesionych z ustawy gwarancyjnej. 
Klerykalna Union pisze, że zapowiediiany w ze­
szłym roku zamiar opuszczenia Watykanu przez 
Papieża, nie został porzucony, a w ostatnich cza­
sach nabrał on wielkiego prawdopodobieńitwa. 
Odpowiedzi mocarstw na zażalenia Papieża, do­
wodzą, że Papież nie jest wolny, i mogłyby wy 
tłómaezyć, że wygnanie było dla Leona obo 
^iązkiem.

Telegramy biura koresp.

Telegramy własne „Czasu.1

Artytsogy w i lr ia le  mtm M ifc*.
S s ą  m l A s t e k s y l .

N A D E S Ł A N E .

M a d r y t  17 marca.
Hrabia Papieski p. Zygmunt Lesser, rodem 

z Warszawy , ożeniony z p. Laurą z Krasickich 
1° voto Dunin Borkowską, upoważniony został, 
jako naturalizowany poddany hiszpański, dekre­
tem królewskim Don Alfonsa XII, do noszenia i 
zarejestrowania swojego tytułu w herbarzu urzę­
dowym Wysokiej Szlachty Kastylijskiej, z godno­
ścią: Don Segismundo Conde de Lesser.

Na ostątniem besa-mano w Alkazarze królew-

B u d a p e i z t  22 marca. Śledztwo przeprowa­
dzone w sprawie redaktora Pragera miało sta­
nowczo wykazać, że zrabowane u Eiserta papiery 
wartościowe przechodziły przez ręee Pragera, jak­
kolwiek on się tego stanowczo wypiera. Co do 
Salomona Blaua sprzedawcy losów* zrabowanych 
u Eiserta, toczy się jeszoze śledztwo. Polieya spo­
dziewa się wykryć sprzedawcę za pomocą podpi­
su jego w banku.

B e r l i n  22 marća. Podczas wczorajszej dys­
k u s j i  oad[ ustawą o socyalistaeh, wystąpił Dr 
ksiądz Jażdżewski przeeiw j oświadczeniu Bie mar­
ka, że stosunki polskie sprzyjają soeyalizmowi, i 
wezwał kanclerza, aby uwolnił od ueisku Polskę, 
którą w zeszłym wieku zgubiły mocarstwa, a 
wtedy Polacy będą go popierać. Bismark odpo­
wiedział, że nie mocarstwa, ale wewnętrzny ros-

W lo d e ń  22 marca. Izba deputowanych obra­
dowała wczoraj na posiedzeniu wieezornem nad 
tytułem budżetu „szkoły ludowe." Lorenzoni u- 
skarżał się, że książki używane do nauki języka 
włoskiego są niedorzecznie ułożone. Kowalski u- 
bolewa nad przymuszaniem dzieci narodowości ru­
skiej do uczenia się języka polskiego. — Mowoa 
uprasza rząd, aby wziął Rusinów w obronę w in­
teresie kraju i państwa. Minister oświaty, odpo­
wiadając przedewszystkiem na wywody Kowal­
skiego, przyznaje, że stosunki we wschodniej Ga­
licji wymagają pewnej poprawy i wyraża nadzie­
ję , że i kraj uczyni ze swej strony wszystko, co 
potrzeba, aby usunąć brak tak wielu szkół. Na 
stępnie przyrzeka minister, że podda rewizyi wło 
akie książki naukowe, występuje przeeiw uskarża­
niu się, iż nauka języka włoskiego bardzo za 
niedbana jest w niemieckiej szkole ludowej w Try­
dencie, i oświadcza, że postępy uczniów tej szkoły 
po przejściu ich do szkół średnich są znakomite. 
Nikt nie będzie mógł zarzucić administraeyi szkol­
nej , że się tam działa w duchu germanizaeyjnym. 
Minister spodziewa się, że szkoły te pozyskają 
sobie zupełne obywatelstwo w niemieckich i wło 
skieh rodzinach. (Oklaski).

Terlago wykazuje, że rząd uczynił dosyć na 
rzecz włoskiej ludności w Trydencie; obowiązko 
wa zaś nauka języka niemieckiego nie jest dosta 
teezną i nieodpowiednią ze względu na interesa 
ludności włoskiej.

Raicz (mówca jeneralny) broni języka nowo- 
słoweńskiego przed zarzutem, że lud go nie ro­
zumie. Mówca uprasza rząd, aby seminaryum 
nauczycielskie w Marburgu tak urządził, aby 
z niego mogli wychodzić nauczyciele słoweńscy i 
przypomina, iż trzy słoweńskie katedry naukowe 
na Uniwersytecie graekim zniesione zostały w r. 
1851. Zniesienie to więc jest w związku z porzu­
ceniem konstytuoyonalizmu. Mówoa proponuje re- 
zolueyę, żądającą zaprowadzenia języka słoweń­
skiego* jako wykładowego, w seminaryum nau- 
czyeielskiem w Marburgu, poeząwszy od przy 
szłego roku szkolnego.

Jeneralny mówca Hackelberg występuje prze­
eiw żądaniom Słoweńców. Gdyby życzenia ieh, 
co do stworzenia Uniwersytetu, co do odrębności 
kraju itd. spełniły się, Słowenia ta grawitowała­
by może do Kroaeyi, lub Bóg wie gdzie, Mówoa 
odpiera zarzut germanizaeyi. P 0 faktycznych uwa­
gach Hippolitego i Vosnjaka, przyjęto tytuł

„szkoły ludowe." Następnie przyjęto tytuły: „fun­
dacje" i „zarząd funduszu szkolnego" bez dys- 
skusyi, na czem zakończyła się dyskusja nad bu­
dżetem ministerstwa oświaty.

W ie d e ń  22 marca. Izba deputowanych przy­
jęła prawie bez dyskusyi wszystkie tytuły rozdziału 
„administraoya finansowa," tudzież rezoluoye ko> 
misyi w sprawie urzędów podatkowych w Galieyi. 
Rozdział „ogólny zarząd kas* przyjęty został bez 
dyskusyi. Pr*J r0*dziale „podatki bezpośrednie," 
zaznaczył minister skarbu wobec uskarżania się 
Heilsberga na wysokość należytośei połączonych 
z egzekucją podatków w Btyryi, źe na rok bieżący 
należytośei od egzekucyi podatków według preli­
minarza obliczone są o 170 000 złr. mniej, niż 
w zeszłym roku, ponieważ administracja finanso­
wa gotową jest poczynić wszelkie możliwe nigi. 
(huczne oklaski).

Uskarżania się Obrezy na surowość przy egze- 
kucyi podatków odparte zostały wykazem cyfr 
przez radcę ministerstwa Hubera. Rozdsiał ten, 
tudzież rozdział „cła" przyjęto. Przy rozdziale 
„podatek konsumoyjny" przedstawia Loeblich ko­
nieczną potrzebę reorganizaeyi systemu, wskutek 
którego Wiedeń należy do najdroższych miast 
w Europie, i twierdzi, że „kwestya soeyalna jest 
kwestyą żołądka," wreszcie wykazuje niedogo­
dności, na jakie narażony jest Wiedeń wskutek 
lioij wałowych.

W i e d e ń  22 marca. W dziewiątej dzielnicy 
miejskiej wybrany został do rady miejskiej do­
tychczasowy radny Erndt przeciw kontrkandyda­
towi Wienerowi. W pierwszej dzielnicy miejskiej 
upadł Silberer wobec dotychczasowego radnego 
miejskiego.

P r a g a  22 marca. Politik ogłasza komunikat 
klubu czeskiego, w którym powiedziano, że nie 
pozostaje deputowanym czeskim nie innego, jak 
tylko negatywną deklaracyę lewicy w sprawie u- 
godowych projektów Russa przyjąć do wiadomo­
ści i wytrwać na dotychozasowem stanowisku; za­
razem powinni być zawsze gotowi do porozumie­
nia się z niemieckimi wspólkrajoweami na pod­
stawie równego prawa. Ci zaś, kończy komunikat, 
którzy pragną na seryo porozumienia, będą teraz 
mogli wyrobić sobie sąd, jakie znaczenie przy- 
więzywaó należy do tego epizodu.

B e r l i n  22 marca. Parlament przydzielił przed­
łożenie w sprawie przedłużenia ustawy o socya- 
listach komisyi, składającej się z 21 członków. 
W ciągu dyskusyi odparł Puttkammer stanowczo 
insynuacje Sonnemana, że na rządzie cięży nieco 
winy z powodu zamachów dynamitowych.

B e r l i n  22 marca. Sargent zaproszony został 
ua wieczór do Cesarza z okszyi rocznicy urodzin 
i przyjął zaproszenie.

P a r y i  22 marca. Temps otrzymał depeszę 
z Hanoi donoszącą, że atak na Honghoa nastąpi 
wkiótee.

Podług lelegraphe otrzymał Courbet rozkaz, 
aby zajął wyspę Hainan. Wiadomość ta nie zo­
stała stwierdzoną.

Paris Journal pisze, że od Chin żądaóby. na­
leżało wynagrodzenia w wysokości najmniej 6 m i­
lionów szterJ.

R z y m  22 marca. Depretisowi peruezono re- 
konstrukeyę gabinetu.

L o n d y n  22 go marca. Iiba  niższa odnueiła 
wniosek Willego, żądający, aby biskupów wyklu­
czyć z Izby wyższej; rząd zbijał ten w n oatjf.

C h r i s t i a n i a  22 marca. Sąd Storthiągu ska­
zał radcę stanu Holmboea na utratę urzędu mi­
nistra.

K u r s a .  — W i e d e ń  22 marca. 2 gods, 
30 m. popoł. — Renta papier. 79-75.— 57 . Kama 
papier, nioopodat. 96-35. — Renta erebr. 80 85. 
Kenta złota 10I A5. — 6*1, Renta złota węgierska 
122 35 — 4"/„ Kenta słota węgierska 92 —. —, 
Losy z r. I8 6 0  136 50. — Akcye Banku Aosfcr. 
Węg. 845— . Akcyo kredyto. 324-10 — Londyn 
121-40. — Napoleony 9*61—. Lombardy 143 60 
Losy roku 1864 170 —. — Akcye kolei Karola
Ladwika 299 Akoyo kolei Lwowsko - Czer-
?k°7 7 r ~~ Akcye kolei węg.-półn.-wach.
167-75 — Obligacye indemn. galicyjsk. 100- — 
Losy prem. węgiersk. 116-75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147-—. — Akcye kolei półn.-sach. 
austr. 188 — — 6% Listy zast hipot. 101 50. -  
6*/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemek. 
1. A. 99 50 — Akcye kolei Biedmiogro. 174 —.— 
Marki 59*20. — Rnble 121*25. — Dukaty 6 6 8 

B e r l in  — 22go maroa. Banknoty aoatryacfcie 
163 70 — Krótki Wiedeń 168 50.— Krótka War- 
saawa 204 50. — Banknoty rosyj. 204 75. —. 5*/, 
Listy zast. Polskie 63 50. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 55 80.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
126 62. — Akcye anstr. kredytowe 56250

KEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  M lubukozcsk i

pieniędzy i papierów pibl.
U w w  33 marca.

»aWe psnlerowe rosyjskie za 100 re. . . . >
Sahol srebrny ob rączk ow y .................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Onkat w a ż n y ........................................................
fO -fnnków ka.........................................................
^nneryal w a ż n y ....................................................
Srebro anztryackio za 100 zlr..................................
*npony srebrne płatne za 100 złr..........................

zastawne i obligi

5 /  Oblig. komunalne gaim. banku kraj. I emlsyi

i
^  r> n n n m II 3  J)
bjt listy zast. Tow. kredyt \ 6 ■
fi* listy - bankn hipot * j iS 8  
fi* listy dłużne palio. zakł. włożć. ’ { «
fi* I ity zast. gal. zakł. kred. wło. ża 100 Ł  
*•* listy zast. Bankn hipot gal. ■ pre. 10*  
fi* Ii;rty zast. „ „ zwrotne za 40 lat
51/. listy zast. g. z. kr. z. W Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6* list, zast g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. Ł .
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 f„  100 rublil 
4* listy likwidacyjne Królestwa PoL [ „ 100 rubli]

AJccye kolejowe i  bankowe.
/Laoye koki Karola Lndwika . . .  po ałr. 210

» Lwowsko-Czerniowieokic) „ 200
» “an5u hipot. we Lwowie „ 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
{„osy miasta K rak ow a ...................
Losy miasta Sstaniławowa .

120 60 
1 63 

69 
6 
I •

100 
99

Sądają

67
68

60

101 as
89 53 
96 75 
99 40 
10 S5
86 as
99 60 

101 —

100 60
97 60

98 60
98 _

97 —

100 —
99 60i  
87 60 E

173 -  
296 -

17 50 
21 86

121 60 
1 70 

59 60 
6 77

9 97
100 -

109 60
90 60 
97 75

100 40
91 10 
87 60

100 60 
108 -

101 60
98 50

99 tO

100 85
98 _

101 —
100 

88

300 — 
176 —

18 60 
33 -

*%%
4 V /,
4%r

81 maroa. 
Obligi długu państwa, 
Ben ta papierowa . . .

m IT30rBft • • a

jrfaej]żgd*§|

■
Losy a raku 1864 po 860 

1860 „ 600 
1860 „ 100 
1864 „ 100 

„ ,  1864 „ 60
Losy Gomo-Banten . . .
Obligi inAemmlsaeyjn*.

O a csk is ............................10'/, podat
B ukow ińsk ie...........................  „
Galicyjskie......................................
■orawskie . . .  „ „
fflżsso-anstrysck*e . . .  „
Wyższo-anatryackie . . .  „
S tla sk ie ..................................... .
S tyry jsk ie ....................... .  „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
Węgierskie....................... „ .
Węgier, z klauz. 1867 . „
6* Objig. poż. kolei węgierskie] . . 
6* Renta węgierska złota . . . .  
4 %*'» „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryaokiego Bnkn . 130 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

.  „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „
_ » ’ “ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank...................  200 „
Esoompt Gesell. niż. anstr. . 500 „
Gal-Bankn dla Hand, i Prz. 200 !
c s s a ? - 8 " * ” «*•"“ *•>

■4*cy« kolei.
Albrechta.................  206 k,_,
AlfOld-Fiume. . . . 800 * *

79 90 
81 lf  

101 85 
184 U  
187 -  

1144 76 
170 60 
170 60 
40

■107 —

106 60
1100 86 
■ 101 4( 
100 40 
143 -  

>123 40 
100 10

116 6C 117 -

245 75 
333 60 
376 
i209 
W3 —

533!
246 26 
321 9! 
27 _  

210 -

845 — 
114 91 
148 60 
1C8 - 108 26

75 173 26

-Ge* 696 sir. 
U 0 ,  
800 ,  
800 .  

1060 „ 
900 ,  
810 .  
800 „ 
900 .  
800 ,  
830 .

6*Donan-Damptseh.
Elżbiety........................
Lins-Bndwcis . . . .
Saizbnrg-Tyro! . - .
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ladwika . 
Kessyoko-Oderberg . . 
Lwowsko-CsernJassy .
Nordwest anstr. . . .

„ Lit B.
Rudolfa . . . . . .  890 .  .
Siedmiogrodzka I . . SCO „ „
Htaatz-Eisenb. Gesell . 900 „ ,
Sfldbabn (Lombardy) . 900 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 900 „ „
Węg. gal. Łnpkowska. 800 „ .

„ Nord-Ost . . .  200 „ ,
,  Westb. StnhJw. . 800 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. 1 Buk. 15 lat 
6'/, Bodon Credit allg. złotem płatne 
6% „ a r  papier 83 lat
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6'/, Towarzystwa kredyt „ 36 lat
6V,7, „ - złote 36 lat
4'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
6'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................

r » .  r » nowe 87 lat 
„ Bank Hipot.  ̂lwów................

Bank anstr. węg. (National) wai. a. 
Szlasko anst. Bod -Kredit-Anstalt 

Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
„ B„den Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 5'/.
Alfóld-Finme . . . .  200 „ .

„ Em. 1874 . 200 „ ’
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „ 6V.
E lżbiety..........................100 „ 4'/,•/.

.  Em. 1862 . . 300 !

«%
6%

5%
6%
57 V, 
«V .%

pfaeą żądają
557 - 669 -
231 - 231 50

' 304 60 i 05 -
194 76 195 2t
9711 9727

907 75 208 25
298 50 299 -
147 25 147 60
174 — 174 60
188 - 188 50
199 - 199 50
179 25 179 75
174 - 174 75
814 10 314 40
143 10 148 40
949 25 249 50
167 76 168 V
167 60 158 -
169 - 169 50

__ ___ ____
120 76 121 -
104 60
98 76 —  _

100 — 101 _
98 75 99 25

90 60 91 10
99 <0 99 90
99 40 99 90

101 60 101 9"
—  —  

101 83 102 20
101 65 102 25

—“  — —  — .
101 25 102 25

103 - 100 50
! 99 70 100 20

99 25 _  __

108 501109 50

— —1 _______

,  4*

Hśbiety Linz-Bndweis . 900 ałr. E* 
.  Km. 1 8 7 0 . . .  900 „ „
» „ 1879. . . 900 „ „

_  „ Salsb.-Tyr. 1870 900 ,  „
Spenes. Kara. węg. część 800 „ ,
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . * 4%* 

» „ wal. anstr. . . . .
.  Mor.-Szląz. linia 1871/79 6*
■ poż. 14 milion. 1889 •

__ „ poż. 1878 r. . .  100 złr. 6*
Frane. Józefa Em. 1867. 900 .  .

n • Em. 1878 . 900 ,  ,
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 800 „ „

H „ 1871 800 .  „
„  „ HI „ 1878 BC0 .  ,
Koezyoko-Oderb. . . .  900 - 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800 

H .  1867 800
,  m  ,  1868 800

IV „ 1872 800 
Nordwestb. anstr. . . , 900 

„ » Lit B. . 800
„ „ Em.1874 800

Rudolfa ..................... 300
„ Em. 1869 . . .  800 
„ Em. 1879 . . .  100 
„ Salzkam. gnt zł. 800 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Scaatseisenbahn . . . 600 
Sfiddahn (Lombardy) . 500 ^

,  „ . 200 złr,
Theissb.-GeselL. . . .  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ I I  Em. 200 ,  ,
„ Nordost . . . .  800 „ „
„ „ złotem . . 200 „ ,
„ Wostbahn . . . .  200 .  „

„ Em. 1874 200 „ .
Losy.

5* D.aao Kegul..................... *łr-
Premiowe Wiedeńskie . • *

Węgierskie . • „ WO
8* „ Ihireokie . ■ • tr. 400

,  zlr. 100

&.
fr.

W
3*

płacą tądaj.

06 6C

. 
I 

II 
1

i 
1 

1 
1 

IS■w

101 b< ___
1C9 51 110 -
lift - IC6 5
106 — 105 6t

100 — 100 25

100 — 100 3f
96 25 96 75

lo i — 101 75
98 75 99 Ł5
98 - _—

104 101 60
103 80 104 30

1C2 40 102 80
102 40 102 80
103 40 102 80
122 75 123 -
97 76 98 —

185 25 136 —
1141 60 142 -
122 26 122 76
102 80 103 20
97 80 98 20
96 b< 97 -
95 11 96 -

118 .’0 119 —
| 98 50 99 -

98 — 98 50

115 2r 115 75
127 SO127 V<
lilt? 75 117 25

19 80 20 -
173 76 174 2b|

dary
47, Donan-DamptssA .
Ing Cracku........................
Keglewieha . . : .
Krakowskie . . .
Ofaer (miasta Budy). .
P a t y .........................
R u d olfa ........................
Balom............................
Salzbnrgskie...................
S t Genois . . . . .
Stanisławowskie 
41/, V, Tryosteńrkie • •
4V, „
Waldstelna . ■ • ■ *
WinOlsehgrZtza. • • •

Waluty.
Dukaty waine  .........................
80 frankówki . ........................
Imporyay rosyjskie . .
Funty azterl. angielskie 
Liry tureckie złote .
Marki niemieokie za loó ńzrdk' 
Rubel papierowy za 1QQ

tir. 42 
,  106
0 »
.  10*/„ 
.  10
1 *°
D 4*
.  107,

: £. 90. 106 . 60
• II
• 91

»*eo*
40 95 

U l 60
1* 60
19 — 
17 60
41 25 
87 10
20 -  
68 -  

21 50 
47 75 
81 60

196 -  
65 —
98 ro
87 50

6 69 
» 61 
t  90 

19 12 
10 9D 
69 2u 

121 -

Mwów 21 marca 
Akcye Banku hin. gal. 200 złr..
6 /. Listy zast. t Qw. <̂><1. ziem.

Cii s
y»‘ * ii Banku nip. gai. .
$  0 * ,,
0 Ó * pożyczki krajowej . .

37-letnle

W » H is w a  21 marca.
h'/« Listy zastawne nowe 1669 r. . 

r kupon
* /, Listy likwidacyjne...................

kupon

297 — 
99 60 
90 60 
99 66

101 26

99 43 
101 60

.-ub.lkop

80 60

18 —

88 60 
21 -  
68 60 
9*  -  
48 25 
89 60 

197 -  
67 -  
99 69 
88 -

I 71 
ł  62 
9 98

IV 16 
10 >2 
69 80

121 60

809 -  
10« 60 
92 -  

100 153 
109 85

100 4 
102 N

-eb.lkop

— -  lOT 80

— — { 88 — 
-  -  121



CZAS z Niedzieli 23 Marca 1884.

świeżej
STYRYJSKIEJ

krowianki
również Wiedeńskiej z  zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą*4
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryaóskiej.
_________ __________(614 B >___________________

Zlecenia na giełdę
przyjmuje pod przystępnymi warunkami, 

i wskazówki jakby najlepiej
z  obecnej sy tuacyi giełdowej korzystać

udziela sumiennie

Kantor £* Józef Rapoport
w Krakowie, Rynek 43, linia A - B .

B W “ Codziennie nadchodzę 3 razy  kuraa tele­
graficzne nąjważniejszych papierów spekulacyj- 
nyoh, dla nżytku szanownych klientów.(457-17-50)

P l l e p s y ę  (padaczkę)
'loeay Dp. I .  G. Kraus, oparty Da 25 - letn.y  •  j ------- v»pat i j  f u j  - iCbU

. szozęiliwem doświadczeniu w praktyce szpi 
*~P®J * prywatnej. - H o n o r a r y u m  t y l k o  p o

~  Ordynuje w Wiedniu,
Tatif n i ?r‘ ’ P*W*r°» od godziny 2 do 5.
Także listow nie. (284 17-20)

Pastylki te  lepsze od wszelkich podobnych wy­
robów nie maję w sobie żadnych szkodli­
wych przymlesihów < z największym 
skutkiem używane są w chorobach części 
dolnyoh ciała, febrze peryodycznej, chorobach or­
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i k o b ie t; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew ; żadne lekarstwo nie je s t odpo- 
wiedniejszem, a przy tern zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

za tk a ń
niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po­
wodu ocukrzenia, pigułki te Dawet dzieci chętnie 
zażywają. £ * 0 “  Pudełko zaw ierające 13 pigu­
łe k  kosztuje 13 cnt., zwój zaw ierający 8 pude­
łe k , zatem  120 p igułek , kosztuje tylko I złr. 
P igułki te  odznaczone sę świadectwem radcy 
dworu p ro feso ra Pithy.

Ostrzeżenie! KażdeIPndołko:nakMrem niema mojej firmy 
••Apotheke sum lielllgen Leopold»
a  odwrotnie mojego znaku ochronnego, J e e t  
f a ł a z o w a n e ,  ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (244-17-18)

T rzeba dobrze uwa­
ż ać , aby nie otrzy- 

. mać kiepskiego nieu­
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy­

raźnie Neusteina p igu łek  Elżbiety z wyrażonym 
obok podpisem.

<»łówny ihład w W l e d n lo i  Apteka 
*»*• Leopold-* F. NEUSTE1N, I., Ecke 

der P la n k e n -  u. S p ie g e l g a s s e .
Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Bedyka, 

Wiszniewskiego i Sobierajskiego,

K S I E O A B m A
|6. Gebethnera i Spółki 

w Krakowie
otrzymała na skład następujące dzieła: 

ALF. Na greckiej lirze. 1 złr. 50 ct. 
A s p i r a c y c  polityczne porozbiorowe narodu 

d ru g ie ^ ą ’ Stanisław Z...., wydanie

| BUKOWSKI JULIAN X. Dzieje reformacyi w Poi­
se -, tom I.: Początki i rozprzestrzenienie 
SJĆ reform acyi, z mapę dyecezyi krakow. 
XVI. wieku, 4 złr. 50 ct.
^ - . e d ź  na krytykę X. Chotkowskiego,

Bt SZCZYNSKI STEFAN. Znaczenie dziejów Pol­
ski i walk o niepodległość. 3 zeszyty. 4 złr. 
25 ct..

CHOTKOWSKI WŁ. X. Mowa na pogrzebie hr. 
Arsena Kwileckiego. 1 złr. 50 ct.
0  ideale politycznym Z Krasińskiego. 50 c 
Przyczyny i początki reformacyi w Polsce 
z powodu Dziejów reformacyi X. Bukow­
skiego. 60 ct.

— Rozszerzanie protestantyzmu w ziemiach 
polskich pod rządem pruskim w XVII. w.
1 XVIII w. 1 złr. 20 ct.

— Wacław z Potoka Potocki i jego  pisma. 50 c. 
D0BSZEWICZ TOMASZ X. Wspomnienia z cza­

sów, które przeżyłem. 1 złr. 25 ct.
JANKOWSKI J. N. Poezye, z portretem  autora.

2 złr.
KALI.AY B. Na granicy wschodu i zachodu. 65 c.
KŁĘCZYŃSKI JÓZEF Dr. Miejskie biura sta ty­

styczne. 30 ct.
KRZYMUSKI EDMUND Dr. Teorya karna Kanta 

ze stanowiska jego  ogólnej nauki o rozu­
mie praktycznym. 1 zlr. 50 ct.

PAW LICKI STEFAN Dr. O początkach chrześ-
ciaristwa. 1 złr. 25 ct.

P o d r ó ż e  moje za Pireneami, skreślił turysta 
rolnik. 1 złr. 20 ct.

REMBOWSKI ALEKSANDER. Sejm czteroletni 
Kalinki, studyum krytyczne. 1 złr. 

SKRZYŃSKI ST. Andrzej hr. Zamoyski, wyda­
nie drugie. 2 złr. 50 ct.

— Rys gospodarstwa krajów, w Galicyi. 50 c. 
SŁOWACKI JULIUSZ. Horsztyuski, dramat zde­

fektowany w 5 aktagh, uzupełnił J . Mien.
1 złr. 50 ct.

SMOLKA ST. W stępny wykład przy objęciu k a ­
tedry  historyi polskiej na Uniwersytecie 
Jagiellońskim . 40 ct,

SOKOŁOWSKI MARYAN. W ystawa zabytków 
z czasów Jana Ul. w Sukiennicach kra­
kow skich w r. 1883. 70 ct.

T e k a  N i e c z n i ,  posłanie JMP. Niecztii do Ma­
łych Polaków i Czerwonych Rusinów, a k tó ­
re też i Wielcy Polacy na czas sobie czvtać 
mogę dla zbudowania i dla krotochwili. 2 zł. 

TOMKOWICZ ST. i MYCIELSKT JERZY. O wy­
stawie jubileuszowej zabytków z epoki J a ­
na III. 60 ct.

ZIEMIECKI T. N. Wystawa historyczna wiedeń­
ska w zestawieniu z wystawa krakowska 
z czasów Jana III. 60 ct. ‘ [821-2-3]

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

• I*a®̂ ‘̂eTÓw życzących odbywać dalekie podróże n . p. do Anglii, Ame-
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (178-26-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka­
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p.
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., P es ta lo zz ig asse .

Przy ulicy Krupniczej
pod Nr. 16 są t r a s y  f r o n t o w e  
p f e l i l i e  p o k o j e  do wynajęcia 
na I. piętrze, z meblami. Wiadomość 
tamże od godz. 1—2 popołud. (851-2.3

Dalmatyńskle czerwone wino w ła­
snego chowu rozsyłamy w 5 litr. baryłkach 

za zaliczkę 2 złr. 70 cnt. opłat nie do wszystkich 
stacyj pocztowych. — Herschaftl. W einkelfereien, 
W i e n ,  O ttakringe-hauptstrasse Nr. 9. (746 3 -(f

P H i i i i i z i m :  o  t o u r M E C H i i :

Prawdziwe wyroby paryskie
^  ^  ”  I każdej a tacy i pocztowej po 2 złr.

najlepsze k a u c z u k o w e  1 g u m o w e , stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 
5 złr., rozsyła PUSfK-TUALliriE za zaliczką lub za gotówkę (88-31-) J
P iflrp p  M m in ip r  ,h ł a d  P a r y sk ic h  t o w a r ó w  g u m o w y c h  
n e i i e  m u u m u i ,  w  W lednlsa. K a m t u e n t r a u e  14 w  B a za rze

* Freising 2 w Bazarze.

Unikać fałszerstw  w ym agać podpis : K. U H I I A O S .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR IMDIEN GRILLOM
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ttOZWALMAJĄCYCH 

PMBCiw ZATW ARDZENIOM , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOW Y, ŻÓŁCI, BRAKU A PETY TU , N IESTR A W N O ŚC I, GAS-

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK as o j
* * * * ................

rozsyłam w skrzynkach około 5 kilo o płatnie do 
każdej etscyi pocztowo] po 2 złr. za zaliczką. 
W iększe zamówienia koleją bardzo tanio.

F. Kabraatkl. fabryka serów 
[798-2-4] w Ołomuńcu.

5 0 0  z ł r .
zapłacę temu, k tóry  po użytku Rttslera wody 
do ust I zębów flasz, po SK c. kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. — H. Toehler, aptekarz (W Ro- 
s le r’s Neffe Nacht.) w W iednia, Repie, 
rungagasse 4. (415-7-)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie n E . Stock- 
mara, ap tek .; w T a r n o w i e  u M. Eariela i A 
Bergera; w J a ś l e  u Romualda P a lch t, aptek.

r |  > i  U'N TEMIEC sienni* ntanwodml _
/ a  I  jedyne prstez użycie GLOBULES
-1  I  DE SECRETAN przyjętych w S

J .  -Ł  A.,.-' -*■ s.pitalucli paryzkich. ©
W  Krakowie w aptekach PP. Trcuczyinktejo i Redyk*, ^7. 

i W ii m ław skiego.

p o d o f ilin a  itd ’. n a d a je  s ię  w y b o rn ie  d la  c o d z ie ń n a g o  u ż y c ia ^
W  PARYŻU u P. G R IL I.O N , ap t. -  W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

H e l i a  p a s t y l k i  t a m a r y n t l o v i  e
z owocu Tamarindtts indicą starannie zrobione i równej wartości francuskim Tam ar indien, 
wobec których sę znacznie tańsze , mają oodzień większy pokup u lekarzy i publiczności. 
Helia pastylki tam aryndowe sę przyjemnym bez bólu działającym środkiem  przeczyszcza­

l i  j?cym, który polecić należy szczególniej cierpiącym  na hemoroidy, następnie kobietom 
i dzieciom i który  znakomici lekarze przedkładają nad ostre  pigułki w szelkiego rodzaju 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralnemi.

Helia pastylki tam aryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatw ardreniaoh sto lca i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ­
kiem. Cona pudełka 75 ct. w. a.

Fabryka i główna rozsyłka :
I l e l l  d r  C o  n ip .  w  O p a w i e .

Na międzynarodowej wystawie ap tekarsk ie j w Wiedniu odznaczone dyplomem honorowym. 
Helia pastylki tam aryndowe sę do nabycia w aptekach.

Główny skład w Krakowie u aptek. pp. K. Wiszniewskiego, E. Stockm ara; we Lwo­
wie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. (120-24-24)

-  P ięk n y  podarunek dla u 
kościołów I

Harmonijne dzwonki 
ołtarzowe.

Najlepsze w tym rodzaju. §  
d z w o n k i  m s z a l n e ,  w har- 9  

nionijnych akordach, czysto nastro- ffl 
jone, z zadziwiająco pięknym dżwię- ffl 
kiem i gustowną oprawą, z 8, 6 i 4 "J 
dzwonkami po 30, 24, 17 i 13 marek jjj 
dostarcza i posyła do obejrzenia.

A . T e r l e f  z k i  w E l b l ą g u  3  
(Elbing) w Prusiech.’ jjj

Ś w i a d e c t w a .  a
1. Nasze dzwonki potrzebują na- jjj 

prawy; zbadałem więc dzwonki oł- jjj 
tarzowe pana Terletzkiego i uznałem X 
je za dobre do użytku. Dają one pię- Cj 
kny i miły potrójny dźwięk i nadają uj 
się szczególniej na wielkie obszary, g

Dr. Franciszek W ilt, proboszcz g  
w Landshut. 3

2. Pańskie dzwonki ołtarzowe po- £] 
dobają się tutaj ogólnie, i słusznie, n) 
gdyż ich uroczysty, a powiedziałbym «1 
tajeihniczy dźwięk dotyka bardzo mi- 3  
le ucho i serce i przypomina świętość jjj

Holenderska karma dla cieląt.
Znakomity i niezbędny środek w chodowli b y -1 

d ła , uznany przez wszystkie powagi w etorynar 
skie, odznaczony wieloma medalami na różnych 
wystawach zagranicznych, a mianowicie w kra 
jach , w których chów bydła rasowego wysoko 
rozwinięty, jak  w H olandyj, Szw ajcaryj, Anglii 
i w.elu innych, — wzmacnia budowę cii- [ 
łego organizmu, nadaje silny rozrost 
I oddziaływa w wysokim stopniu na 
zwiększenie I poprawność rasy, dlatego 
też środek tert zjednał już sobie stósunkowo w 
krótkim czasie, jaknajszersze rozpowszechnienie.

W  interesie przeto PP. chodowców i w łaści­
cieli dóbr ziemskich, wprowadziliśmy i u nas w kra­
ju  znakomity ten środek, a sprzedajemy takowy 
w dużych etykietowanych kartonach. Karton wy ,

Główny skład i wyrób oryginalnej holender- 
skiej karm y dla cieląt, utrzym uje dla całej G a­
licyi i Bukowiny, w y ł ą c z n l e i  f a b r y k a  c h e .  I 

| m l c z n a  „ ! t l a r s ‘* w K r a k o w i e  ul. Braoka 7. |

W I. wiedeńskim zak ładz ie  prania, 
blichowania i apre tow ania

Ib r a c i  i e u * i ł |
; w W iedniu , VII., Zollergasse 6, 
przyjmuje się wszelkie gatunki kapeluszy słom- 

J kowych do chemicznego prania i bl chowania we- 
I dług najnowszej metody, również do m odernize-, 
wania _ wedle ostatnich wiedeńskich i paryskich 
modeli. Zamówienia będę punktualnie wykonane 
a żurnale mód na żądanie opłatnie nadesłane. Prócz

Dra HARTMANNA

, , A U X I Ł * U M “
najlepszy uznany środek leczniczy bez 
wstrzykiwania przeciw i i |n ł i ~  
kowl n mężczyzn i D ra Hartmunnu 
Auzilium dla kobiet przeciw np-Tawom 
(ozy świeżo p o w s ta ły ,  czy zastarzałym; 
je s t do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rę  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna. we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt.. I. HoMmnrkt 11 w Wiertnia.

Tylko w znak ocb r o n n y i b i f e t z a o -  
patrzone_A uxilium _jest^skute«  
dziwę. Pan Dr. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 —2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą kiłę, wyrzuty, choroby skór­
ne 1 tajne, choroby kobiece 1 o- 
■łablenle męzkle wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i p rzer­
wie zawodu. O lekarstw a stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w Wiedniu. Htartt, 
bellergasse M l .  (186-39-;

Skład w  KRAKOW IE u W. R edyka apt.

WYROBY GUMOWE
tylko p r a w i t r i w e  p a r y s k i e ,  tu tin  złr. 
1 ,1‘50 2, 2'50, 3, 3-50, 4, najlepsze 450  i 5 
zlr., również innne szczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. RozsU ka 
najpunktualniejsza (także za zaliczka ', J .  
W e i s z  j n n i o r  w  W i e r t n i a ,  m . ,
I .U w e n g a s s e  9W. (643-10-12)

50 cegiełek wiedeńskich
serków do piwa (w staniolu)
bardzo smacznych, cena ze skrzynką 3 zlr. w. a. 
opłatnie do wszystkich stanvj pocztowych, za 
zaliczkę. Die herrscbafil. Des«ertkasn N eder- 
lage, W ien. O ttakring, Elisabethgasse Nr. 13, 

(747-3-6)

'Wszelkie gatunki nasion koni- 
czyny, szczególnie dobrej czystej 
koniczyny czerwonej , białej i 
szwedzkiej . następnie nasienie 
tymotki 1 wszelkie inne nasiona 
polne I leśne kupują i sprzeda­
ją po cenach targowych przez ca­
łą  porę nasion W. Karol Hirscli 
1 Syn. hartowny handel nasion 
w Opawie (Troppau) w Szlązku 
austryackim.—Cenniki na żąda­
nie darmo. (301-10-10)

8

Materye na suknie
tylko a trwałej dobrej wełny owczej
dla mężczyzny średniego w zrostu 8 m. lo  cm. 
na Jeden obiór za • (658-6-24)

złr. 4.9(1 z dobrej wełny ow czej; za
„ e —  z lepszej „ „ „
„ l O —  z pięknej „ „ „
n z najlepszej .  „

Pledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12.
Bardzo piękne ubrania, m aterye na spodnie, sur­
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa- 
kłakł, grube snkna, szewioty, trykoty, peruwfen, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarafsky
skład fabryczny w. Bernie (Brtinn),

założony w 1866 r.
Próbki o p ł a t n i e .  Zbiór wzorów d’a krawców 

n a  k o s z t .  W y s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  n a d  l O  
z ł r .  o p ł a t n i e .  Ponieważ wielu Szan. kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod­
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienn i dóskinu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podsnie do­
kładnego a d risu ,— należy nnikać powoływania 
się na dawne korespondeneye, gdyż odszukanie 
tychże połączone j r s t z wielkiemi trudnościami. 
K orespondencje w języku niem ieckim , węgier­
skim , czeskim , polskim , francuskim i włoskim.

'ego je s t na składzie wielki wybór nowych kape­
luszy słomkowych męzkich i damskich, welonów i 
i arpetrowanych form kapeluszowych. (631-10 16)

Wino Saint-Raphael ze znanycn win jest najbogatsze w pierwiastki 8* 6 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi £ l 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej t  « 
działających na zdrowie. — Doza zw yczajna: kieliszek po każdem jedzeniu. |  *

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną
etykietę, a korek pokryty kapsią z napisem : v

EXPORTACJA: C" Propr,“ du Yin de St-Raphael, a Valence (Dróme),France.
-IW IIM U IM ., IIIM I I ■ ..U I IM III u ,

H i B Ł A K D Z K i
bawełna I nici szponowe.

O d z n a c z o n e  na p o w s z e c h n e j  
w y s t a w i e  w i e d e ń s k i e j  i p a r y s k i e j  

p i e r w s z e m l  m e d a l a m i .
Ogólnie lubione z powodu doskonałego  
Ratunku, — są do nabycia we wszystkich 
nandlach łiurtownych i znacznych 

handlach częściowych państw
aiistryacko-wejfiełslileao. Znak fabryczny

(110-13-15) dla nici szpulkow.
Znak fabryczny 

dla bawełny.

P
e w n y u i  l  s z y b k i m  jest, skutek w yra­
bianych 7. bardzo leczniczej r o ś l i n y  b a b -  

a a o s i r z o n e j  oraz wszędzie wielce ce- 
monych (8711-11)

cukierków 
piersiowych

W a ż n e  d l a  w s z y s t k i c h  
; « s p © i l , y ń  d o m o w y  c l i !

e
c;

domn Bożego.
D r. Antoni Jarisch , dziekan 
w Komotowie (w Czechach).

3. Przysłane nam dzwonki ołta­
rzowe są rzeczywiście piękne, a ze 
względu na ich doskonałość tanie.

Ojciec Sylwery Sanctr, kapucyn 
w Gmunden.

4. Przewielebny Ojciec, Jenerał 
naszego zakonu polecił podpisanemu 
wyrazić Panu za Pańskie rz e c z y w i­
ście harmonijne dzwonki, najgłębsze 
podziękowanie i zupełne uznanie. 
Dzwonki przybyły nienaruszone i 
tworzyły przedmiot podziwienia ca­
łego klasztoru.

Rzym. Ojciec W iktor Jouet.
5. Od pana Terletzkiego w Elblą­

gu sprowadziłem dla naszego para­
fialnego kościoła parę harmonijnych 
dzwonków ołtarzowych. Oprócz gu­
stownej oprawy mają one nader miły

S- i wspaniały dźwięk, zupełnie odpo­
wiedni do podniesienia nabożeństwa

S wiernych, dlatego też byłoby pożą­
daną rzeczą, aby te dzwonki rozpo- 

gj wszechniły się we wszystkich koś- 
g* ciołach. tJnschuld, proboszcz.

Lampaden pod Trewirem.
Wyżej wymieniony fabrykant po- jj]

siada już kilkaset takich świadectw W
i uznań. (7o2-2-5) fO

W
I25Z52S25E5 £5252515 5&

W i k t o r a  S c h m i d t a  i  S y n ó w  
w W i e d n i u ,  

w  k n a z l i i ,  c l i r y p c e ,  l a t l e g m i e n l n ,  n i e ­
ż y t a c h  I t . p .

Tylko prawrtziwe w aptekach i skła­
dach; w Krakowie u Stan. Feintucha.

Zateckie wysadki chmiel.
. (roślinki)
I zdrowe i s ilne , z najpiękniejszych i najlepszych 
logionów  m iejskich, bardzo starannie wybrane.

'ła Począwszy od mleniąca kwietnia
I I  sztuk po 10 złr. “  18 marek w ł ą c a n i e  ze

.arannem " p a k o w a n i e m  ,  poręczając zupeł­
nie za srłe kiełkowania i prawdziwość.' (769 3-3t

Siegfried Schiller,
h a n d e l  k o m i s o w y  c h m i e l u  

w X a t e c x u  ( S a a z )  w C z e c h a c h

Fabryka kwasu octowego Hugona Blanka w Trzyńcu (w Szlęsku austr.) 
dostarcza tak  technicznego jakoteż czystego i chemiczno-czyatego kw asu octowego
w każdym gatunku i zgęszczeniu, następnie octu lodowego i soli octanowych.

Główną szczególnością fabryki je s t zupełnie czysta HO ”4 eseneya octowa
do potraw w balonach, flaszkach po’ 10 i 1 kilo i 300 gramów. Z całej flaszki 300 gramowej m o­
żna zrobić 12 litrów dobrego octu do potraw 2 ^  lub 6 litrów wybornego octu do marynowania 
4 "Ą. Od gospodyni domu zależy prostem mieszaniem w czystej wodzie wyrobienie każdej dowol­
nej siły octu, przy czem oszczędza się na czasie i pieniądzach. D U w iększvch gospodarstw domo­
wych i restauracyi, hoteli, dóbr.tkoszar, szpitaliki t. p. są fllaszki po 1 kilo korzystniejsze. Przy 
i T m W nem- zaPotrzehowaniufnależy wziąść flaszki po '10  kilo lub balony. Ta eseneya octowa 
innym octem CZXS,4 wod9 ocet do potraw odznacza 8'ę przed wszelkim

Iw iaja obrzydzenie, lecz także wedle orzeczenia słlnn^K -l^ iT  I ’j  • pI Także wyłączone iest hai-ózn ■ słynnych lekarzy są także zdrowiu szkodhwemi.l ia a z e  wyłączone iest bardzo niebezpieczne zmięszanie z kwasem solnym lub kwasem siarczsnvm
ja k  to  czynią niesumienni fabrykancf octu. W  Anglii, Francyi, Niemczech e fe s ^  sie już eseneya 
octowa bardzo’ wielkiem rozpowszeohmen.em a . postanowiona przezemnie tania cena p s łu iy  nTe 
zawodnie do tego, aby temu wyrobowi także w Ausiryi Wegrzech sprawić dostęp w każdem Jo- 
spodarstwiefdomowem. vl »

Dostarczam 5  flaszek po 300 gramów za 3  złr. a 3  flaszki po 1  kilo za 3 złr.
u© ct. włącznje ze skrzynką opłatnie do każdej stacyi pocztowej w Auustryi-W egrzecb za otrzv 
maniem należytości lub za zaliczką. *
, Dla ortsprzertajaeych przy zakupieniu 100 flaszek po  300 gramów lub 40 flaszek do 

i 1 kilo ze znaczna znizkĄ. (768-4-6)

________________ Najlepszy pudr ||
|  Poudre de toilette pour la ville et la scene, |

Poudre grasse de Leichner, Berlin.
A r l e l i n a  P a t i i  i w szystkie inne słynne artystki używają tylko tego pudru!

, j  ■ 7 Przyczepia się bardzo dobrze na twarzy, czyni cerę delikatną,
młodocianą, piękną i różaną. Do nabycia w zamkniętych puszkach w e fabryce w Ber­
linie, HchUtzenetraeae 31 i we wszystkich handlach perfumów. — Należy 
żądać zawsze (760-4-6)

Lelchnera pudru tfostego.
L LEICHNER, Parłumeur-Chimiste, fournisseur des thćAtres royaux.

Hledeń. — „Hotel ■ćtropole'1.
• Ringstrasse, Frant Jote/s Quai.

 W i e l k i  h o t e l  p l e r w n o r i ę d n y .  "Tp®
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobow a, czytelnia z gazetami wszelkich kraiów 
W spaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dnnajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcaoh kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 

(646-9-40) Ł .  S p e ł a e r ,  dyrektor.

m m D O G G C X X X X : 3 0 G G G « X D Q G O G ( ! 7

x » Ciągnienie 1 kwietnia 1884. *
j PROMESY LOSÓW KOMUNALNYCH S

głów. wygr. 200,000 złr. |
tylko 2 z łr .  50  cent. i stempel.

DOM BANKOWY I WYMIANY (753-2-3)
w W iedniu. I., Wollzeile Hr. 34 .

X
X
X

s
x
x

^ X X X X X = X X X X X 3 C X X = X X X X X X X = X X X K X 4
in n v m  o r te m  ^  u c c l  u o  p u t r a w  u u z n a c z a  s*e p r z e a  w sz e iK im  I ^  -

J O I E F
B I T T E R
( I I I E L L E

|Ein wahrer Schatz
fńr die unglficklichen Opfer der S e lb a t -  
b e f l e c k u n g  (Onanle) und geheim en Aus- 

schw eifungen ist das beriihmte W e rk :

Dr Retau’s  Selbstbewahrung.
80 Aufl. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. Lese 

es Jedsr, der an deu schrocklichen Folgen
dieses Lasters ieidet, seine aufrichtigen Beleh- 
rungea re tten  j a h r l i c h  T a u s e n d e  vom  s i c h e r n  
Tode. / u beziehen durch das Verlagi-Magazin 
R. F. Bierey) In Leipzig, s< wie durch jede 

Buchhandlnng. — In K ra k a u  vorriithig in 
der Buchbandiung von J .  M. H im m e lb la u .  

______________  (93-9-12) _______________

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W runa

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański je s t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
y zapobiedz każdemu osłabienia czyśol rodnych i płciowych i tym 
osooem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkle (Impotencys), a u

— - ...ybiet n iepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym
wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłab ien iach  spowodowanych wskutek 
n traty  soków I k rw i, a szczególniej w osłab ien iach  mezkioh wskutek wyazdań, sa ­
mogwałtu i nocnych pollncyj (jako jedynych skutków  osłab ien ia); również we wszystkich 
chorobach  nerwowych j a k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporozywem zatkaniu , nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. (99 25-40)

Ż aden środek znany w medycynie nie wyiecza tak  pewnie 1 zupełn ie w powyż­
szych chorobach, jak Dra W runa proszek peruw iańsk i; nieszkodliwość poręczona- 

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 oent.
Składy w K r a k o w i e  utrzym uje I V .  H e d y U , apt. we Lwowie F. Rucker, w Czer- 

niowcaeh J . Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischncr, dyplom, aptekarz w Wiedr.iu, 
Kaiser .Tniióforroa^u 1.4

i

„diiała jn i w małej dawce na pewne roiwalniaiaco".
Profesor BIESIADECKI we Lwowie.

„niesprawna taanycb dolegliwości”.
Profesor v. BAMBERGER w Winrtnin
,jest siintecxniejsxa nit w sieu ie  inne wody gorikie“.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Profesor L E I D E S D Q R F  w Wiedniu.
N a leży  żą d a ć  z a w s z e  w y ra żm e: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE.
Hkłarty waędrte. 9 0  3-10) Byrebcya touyłbowa w Hudapeudę.

P I E R W S Z Y  I  N A J W I Ę K S Z Y

dom komisowy i wywozowy

m e b l i
ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po najw iększej części poohodząoyoh od
nmBh, . . d o s t o j n y c h  państw.
i l,io n ó *> fańaló, pokoi męzkich, badoarów, sypialń, pokoi gośclnnyoh
» n i ! .— . we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trw ała robota 

pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym  dorra kom lso- 
wym i wywozowym uporządkowane pokoiami. 

worazy olejna, franoaskia bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby kom pletnego
isieBzk&ń.

D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. E xpofthaus,
(104-51 )

M śad t, G r a b e n  My. 9 ,  E in g a n g ;  ^ p i e g e i g a s a e  A r.
Przyjmujorr.y na komisową sprzedaż meble z aomów arysioKratycznycłi.
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OZAH i  Niedzieli 23 l i i r o i  1884.

I- 138 D. T. D. . (833)
R A D A  O G Ó L N A  

Tow arzystw a Dobroczynności
w  K r a k o w i e

zarządziwszy N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o ­
b n e  za duszę i. p. JM. X . K a r o la  
T e l i g i .  S. T. D. Prałata - Dziekana Ka­
tedry krakowskiej, długoletniego Prote­
ktora Towarzystwa Dobroczynności, w ka­
plicy Zakładu przy ulicy „Koletki“ w dniu 
8 4  m a r c a  r. b  t. j. w poniedziałek o 
godz. 10 rano, — Rada Ogólna zawiada­
mia o tem wszystkich Członków Towarzy­
stwa Dobroczynności, zapraszając także 
Szanowną Publiczność krakowską do u- 
działu w tem uroczystem nabożeństwie. 

Kraków dnia 16 marca 1864 r.
Prezes: Dr. K. Hoszowski.
Sekretarz: A. Furmankiewicz. 
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D Z I E S I Ą T E  Z W Y C Z A J N E
Walne Zgromadzenie

C Z Ł O N K Ó W

TOW ARZYSTW A ZALICZKOWEGO
w  B r z e s k u

9 Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną 
odpowiedzią Ino k ią  “

odbędzie się
we w t o r e k  dnia 8  k w i e t n i a  
1 S 8 4  r .  o godz. 1 lej przed połu­
dniem, w gali rady powiatowej Brze­
skiej, na które Członków Towarzy­

stwa zapraszamy.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Wybór 4 weryfikatorów do zatwierdze­
nia protokółu.

2) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi 
Towarzystwa.

3) Wysłuchanie sprawozdania Komisyi 
kontrolującej z bilansu za rok 1883 
i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
rachunków za rok 1883.

4) Rozdział zysków według wniosku Ra­
dy nadzorczej.

5) Wybór 4 Członków do Rady nadzor­
czej w miejsce wylosowanych i wybór 
Członków w miejsce rezygnujących.

W razie braku kompletu do wa­
żności uchwał na pierwszem Zgro­
madzeniu w dniu 8 kwietnia — na­
stępne drugie Zgromadzenie Człon­
ków odbędzie się w  d n i u  SW 
k w i e t n i a  1 8 8 4  r . na mocy 
§. 13 alinea 6 statutu, bez względu 
na ilcśó Członków. (834)

Brzesko, dnia 18 marca 1884 r.
Prezes Rady nadzorczej: Dyrektor:

Edward Homolacs. W ładysław Rotter.

Poszukuję lekcyj ”
mu obywatelskim, w kraju lub

mieście lub 
na wsi, w do- 

obywatelskim, w kraju lub zagranicą 
Ukończyłem uniwersytet i politechnikę : 
wyszczególnieniem. Byłem 5 lat profeso 
rem wyż. szkół. Władam polskim, angiel 
skim, niemieckim i francuskim językiem. 
Rysuję i portretuję. Nauk wyższych mogę 
także udzielać. Polecenia najlepsze. Zgło­
szenia proszę nadesłać najdalej do 15go 
kwietnia b. r. pod adresem: „P . N. Z. 
w Rsdakcyi Echa z Pokucia w Stanisła­
wowie11. ^  (858-1-3)

o e R O D s r i H ,
żonaty, mogący się wy kazać dobremi świadectwa­
mi, posmnUnJe potady od 1 kwietnia 
lob iar»i. Łaskawe oferty pod lit. Ml. O. 
w **yb n P- Przeginia duchowna w Galicyi. 

1865 1-3)

OBWIESZCZENIE.
R ada zaw iadow cza Sto­

warzyszenia pożyczkow e­
go i oszczędności „W za­
jem na pomoc** w’ Dobczy­
cach, z poręką nieograniczoną w 
Sądzie zapisanego, zaprasza swych 
Członków na doroczne I. w alne
Zgrom adzenie, w dniu 3 0  
m arca 1884  r. o godzinie 3ej 
po południu w sali Magistratu odbyć 
się mające.

PORZĄDEK DZIENNY:
Ogólne sprawozdanie Dyrekcyi z ra­
chunków i czynności za czas od za­
wiązania się Stowarzyszenia do końca 
grudnia 1883 r.
Sprawozdanie Wydziału sprawdzają­
cego, a względnie udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków 
za cały czasokres istnienia Stowarzy­
szenia.
Wniosek Rady zawiadowczej w spra­
wie rozdziału czystego zysku ($. 18, 
23, 26 i 72 st.).
Wybór Rady zawiadowczej.
Wybór jednego członka Dyrekcyi i 3 
zastępców.
Wybór Wydziału sprawdzającego (3 
członków i 3 zastępców) na rok 1884 
(§. 56 st.).
Zmiana §. 7 stat. ust. 2 , dotyczącego 
uczestnictwa w Zgromadzeniach ogól 
nych członków Stowarzyszenia. (836)

zawiadowcxej Stowarzyszenia 
‘ oszczędności „Wzajemna 

pomoc w Dobczycach, z poręką nieogran. 
w Sądzie zapisanego. 

Dobczyce dnia 12 m arca 1884 r.
Prezes: X. Andrzej Bratka.
Sekretarz: Jan Wątorek.

1)

2)

3)

4)
5)

6)

Świeże transports

PORTLAND CEMENTU
i  p r a w d z i w e g o

wapna hidraulicznego 
Kufsteinskiego

już nadeszły do składu (835-1-3)

Adolfa Scherera
w Krakowie, nl. Szpitalna Nr. 6.

Poszuku je  się  młodego, uczciwego, 
człow ieka

(chrześcianina), władającego językiem niemiec­
kim i polakim. Zgłosić sie do w y s ta w y  J e r o ­
zo lim y  w h o te lu  S ask im . $63)

Kamienica piętrowa
z frontem o 9 oknach z 2 oficynami, w Kra­
kowie pod L. 22 przy ul. Z w i e r z y n i e ­
c k i e j ,  z pożyczką amortyzacyjną 16,000 
złr., jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w biórze n o t a r y u s z a  
f t o t b l a .  (862-1-3)

A. Prengel
H A N D E L  R Y B  B A Ł T Y C K I C H  

v  Stralinnd, Jacobichorstr. Nr. 10.
Wędzone, mtrynowaca i świeże ryby w wię­

kszych i mniejszych partyach po ' 
ich zawsze na składzie.

■eh ce 
-1-3)

Róże pniowe
(sztamowe), najulubieńsze karlsbadz- 
kie gatunki z małemi koronami, kwi­
tnące w czerwcu, różnej wielkości, 

12 gatunków 12 złr. 
B u k i e t y  i w i e ń c e  przesy­

łam bez przerwy za zaliczką pocz­
tową. (818 3-6)

K a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie 

przy ulicy Lubicz L. 30.

Illustration
de

Alex.W agner

Edition de luxe richement illustróe

Paris 18&3.

Texte
de

Th. Simons. 1
Kdition de luxe, format grand in-folio ornće de plus de 350 illustrations 

en gravure sur bois

T ies elćgam m ent reliee fl. 18. (prix de vente fl. 36.)
Extraits de la presse parisienne:

|, e  F r a n e e .  — . . Ce sont de vćritables tableaux d’apres-nature, d'une touche 
incomparable de vigneur et de finesse en meme temps. Cette publication se recomraande aux sórieuxArnatAlirn HA hoanv livroa of W'sxKtofa 3’nif

de
amateurs de beaux livres et d'objets d’art.
„  „  M o n lteu r  U n iv ersa l. — Meme aprćs .L ’Espagne" de Gustave Dore, .L ’Espagne 
M. Warner peut mtćresser et charmer Ies plus difficiles.

L e  T e m p i .  — Nous avons sous les yeux un vćritable monument consacre
tab

, 4    „ a l’Espague
moderne. C est tout un mnsće, dont certains tableaux mćriteraient d’etre ćtachćs a part. L’Espagne 
a rarement ćte cćlćbrće d’une aussi ćclatante faęon.

Comme on le voit par ces extrajts, cette splendide publication peut etre recommandće 
a tons ćgards. (8101-21

En vente a la librairie de Carl Pohan'd) N acbfolger,
M E N  ME, I., W ollzeile 33.

■ * N A T U R A L N Y

IŁ II8K I ZDRÓJ 
8ZCZ1WIOWT!

Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny dyetetyczny napój. 
S k ł a d y  w e w szystk ich  handlach w ód  

m ineralnych. (886-1-6)
•Direkłion in Bilin (Bflhmen).

W . g w l / ' t i j l  żonaty, bezdzietny, z 
-RAwP-MR-MBJj dobremi świadectwa­
mi, poszukuje miejsca na wieś. — Adres 
F. B. Nr. 13 w Krakowie, Rynek głów, 

(844 3 -5)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą4 w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ó s k i e j .  (163-14-)

K o n sta n ty  W iszn iew sk i.

Oryginalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne 

domu S. Thadće & Co. w Bordeaux
dostać można w  K r a k o w i e ,  

ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion. 
(792-10-40)

NIESPODZIEWANE SZCZĘŚCIE
Podpisana firma objęła n i siebie w drodze kupna za bezcen cały skład sukna fa b ry k ^  

towarów u wełny owczej Konrada Hledercra wskutek jednomyślnej uchwały Rady 
zawiadowczej a z powodu tego rzadkiego korzystnego wypadku jest w tem przyjemnem położeniu, 
iż może sprzedać materyę wiosenną 1 letnią na

I B R A I I E H Ę Z H I E
■ doskonałej bardzo trwałej tkanej wełny owczej * stosowne na każda pore roku 
wedle życzenia zamawiającego i odpowiednie także dla wysokiego mężczyzny

tylko za  6 złr.
Sukno jest w najmodniejszych bfrwach, w najświeższych francuskich, angielskich, bel- 
flJiUehę berneńskich i reichenbertkich wzorach na składtie i dokładnie odmierzone 
na surdut, spodnie 1 kamizelkę. Barwy są wzorzyste, kilka jest mlęsaanyeh bru­
natno, niebiesko, czarno 1 szaro a sukna tak nadzwyczajnie tanie, że tego w tern stulecia 
nie było, gdyż takie ubrania męskie kosztuję wedle orzeczenia lud.i fachowych w każdym 
innym handlu nąjmniej potrójnie.

Tamże jest także 1 ZOO wspaniałych zarsutek.
Ma wiosnę i Jesień w najświeższych wzorach i barwach, niebieskiej, brunatnej,

szewiot, tylko za S złr. »©  ci. na całą zarzutkę stósowną na mężczyznę wysokiego wzrostu
Również są tamże do nabycia

m a t e r y e  n a  p ł a s z c z e  d e s z c z o w e
z czystej wełny owczej, poręczonej, 135 cm szerokiej, szewiot poprzeczny, wykonane 
w,różnych barwach pładkie i mięszane w barwie brunatnej, szarej, niebieskiej, 
zielonej 1 czarnej zamiast 3 złr. 90 ct tylko 1 złr. 95 ct za metr. Każdy więc we własnym 
interesie, niechaj korzysta z tej sposobności, aby jaknajprędzej nadesłał zamówienia, gdyż jest 
mnóstwo zamówień a zapas będzie wkrótce wyczerpany.

Również sprzedajemy SOOO sztuk prawdziwych angielskich, wspaniałych 
ciężkich wielkich pledów podróżnych, które dawniej znacznie więcej kosztowały, te­
raz za nadzwyczajnie tani* cenę 1 gatunku 5 złr. 50 ct. 2 gatunku 4 złr. 50 ct. za sztukę. Pledy 
wykonane są w nąjmodmeiszych angielskich barwach 1 odcieniach.

Komu się materya nflewpodobit * temu pieniądze przekąsem pocztowym 
op-Tatnie zwrócone zostaną, zatem każde zamówienie jest bez obawy.

Próbek nie tcynyla Mię.
Rozsyika za poprzedniem odebraniem pieniędzy lub za zaliczka pocztową. Zamówień poste 

restante nie uwzględnia się. Ponieważ nie mamy żadnych filii, ajentów, lub innych miejsc sprzedaży 
przeto wszystkie zamówienia adresować należy tylko: (888-1-8)

Wien, II., grosse bchiVgasse 97. 
Habbnowltschk.Riederische Tuch-Liquidatur,

C. kr. uprz. Towarzystwo 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej Kolei żelaznej (Linie austr.).

Zaprowadzenie
rocznych abonamentowych biletów

po bardzo zniżonych cenach.
Z dniem 1 kw ietn ia  1884  r. wprowadzony zostanie D odatek do regulam ino­

wych postanowień i Ogólnych taryf z dnia Igo października 1876 roku dla przewozu osób 
i pakunków, następnie dla przesyłki powozów i zwierząt żyjących, w związku z tym przewozem, w ruchu 
miejscowym i przyłącznym na liniach austryackich Towarzystwa.

P o sta n o w ien ia  d otyczące  w ydaw ania  rocznych  b ile tów  
abonam entow ych po bardzo zn iżon ych  cenach,

któreto bilety do dowolnej jazdy na odnośnych przestrzeniach c. kr. uprz. Lwowsko - Czerniowiecko-Jaskiej 
kolei żelaznej (linie austryatkie), na jakie opiewają, tudzież do używania wszelkich, porządkiem jazdy obję­
tych pociągów pospiesznych, osobowych i mięszanych uprawniają.

Bilety te abonamentowe ważne są na jeden rok. Wyjątkowo będą tego roku wydawane takie bilety 
s od 1 kwietnia 1884 r. do końca bieżącego roku pu następującej cenie:na czas

ze stacyi

do stacyi

Lw ów
Halicz . . . 
Stanisławów 
Kołomyja . . 
Czerniowce 
Suczawa . . 

Stanisław ów
Halicz . . . 
Kołomyja . . 
Czerniowce
Suczawa

I. klasa i II. klasa III. klasa
Cena jazdy wraz z należytością 

stemplową 
złotych wal, anstr. w not, bank.

61 20 49-80 38-30
76*50 61-20 4 5 9 0

107*10 84-20 61-20
145-40 114*80 84 20
191-30 153*00 11480

19-20 15-30 11-50
34-50 26-80 19-20
68-90 53-60 38 30

114*80 91 80 6 8  90

ze stacyi I. klasa II. klasa | HI. klasa

^_do stacyi
Cena jazdy wraz z należytością 

stemplową

K ołom yja
Sniatyn . . . .  
Czerniowce. . . 
Suczawa . . .

23-00 
38*30 
88 00

1920  
30-60 
68 90

15 30 
23 00 
53*60

Czerniowce
Sniatyn . . . .  
Hadikfalva . . . 
Suczawa . . .

23 00 
34-50 
49-80

19-20
26-80
38-30

16*30
19*20
30-60

Suczawa
Hadikfalva . . . 19*20 15*30 11*50

ABDUL KERIM
w  hoteln K rakow skim

poleca swój skład 
PERSKICH STAROŻYTNYCH

d y w a n ó w  i h a f t ó w
tudzież różnych starożytności.

Tureckie ręczniki.
RÓŻNE W YR O BY Z BRONZU

(PRAWDZIWE STAROŻYTNE) 
jakoteż wielki wybór

tureck ich  i perskich  
towarów.

Osoby życzące sobie nabyć z tych nie- 
itóre przedmioty, zechcą się wcześniej 
głosić, gdyż moja obecność w Krakowie 
Iko krótki czas potrwa. (854-3-9)

T y lk o  J eszcze  k ilk a  d n i!
W HOTELU SASKIM

irzy ulicy S ł a w k o w s k i e j  na dole
widzieć można

Jerozolimę.
Nader zajmujące przedstawienia Jerozolimy 
ozasów Chryg'usa 1 Jerozolima obrona w ni­

gdy niewidzianych plastycznych kształtach, jako 
szereg zajmujących mechanicznych sztuk i szereg 
widoków ziemi świętej polecone przez księdza 
Jukundyna Bielaka. 1850-8-3)

Wystawa otwarta codzu t od 9t$j rano 
do 8ej wieczór,

Wstęp 20 cent, dzieci płacą 10 cent. 
0 liczne odwiedziny najuprzejmiej prosi 

z najgłębszym szacunkiem
I l l e i  z  J e r u z a le m .

J. Chylewski,
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA 

w  T a rn o w ie
podaje do wiadomości, iż z d. 15 marca 
1884 r. fabryka maszyn i narzędzi do wy­

robu rurek drenowych pod firmą
JULIUSZ HUSSF.LF.ll

w Gryfii (G teifsw ald) I B ile ty  a\> >nam entow e m o g ą  b y ć  z a m a w ia n e  je d y n ie  w  c e n tra ln y m  Z a r z ą d c o  T o w a r z y s tw a  w  W ie d n iu
pow ierzyła jej generalne zastępstw o swoich I z a  p rz e s ta n ie m  n a le ty U  feci p r z y p a d a ją c e j  z a  ż ą d a n y  b  le t  ro c z n y , ja k o te ż  fo to g ra f ii  a b o n e n ta  w  fo rm a c ie  k a r t  

wyrobów na  całą Oalicyę. 1 w iz y to w y c h .
k ' i t yvitei 7naue 1 Praktycznej 1 Egzem plarzy » o « l a t k « l  t a r y f o w e g o  V . .  zawierającego bliższe postanow ienia, można otrzy

- *  w w * " iu- w Dyrekcyi ™chn we “ ■ > * * *  ™biuro m e lio ra c y jn e -  polecam P. T . Sza- lm lJ &U8t y  to w a r z y s tw a .  (8 3 3 )
nownym Odbiorcom i zarazem zawiada I W t e  <1II 111, dnia 10
miam, iż prasy, mięszadła do gliny i t. d.l
M ą  zawsze n mnie na składzie. (861-1-3)1     R R t l a  # . ł l  W l U t l O W C Z a *

Czcionkami Drukarni „Czasu“.

WYROBY IPBCYALNK

PA.RFUMERYA
ACS VIOLETTES Dl PARSE

ED. PINAUD
M ydło.................. >U1 VI0LITTU I I  PARHI
lu iu p  Ul ibłlttk..  «UI VIOLETTES 01 PASIE 
W o d a  tu ł a m . . AUl VIOLETTES 0E PASIE
P o m a d a  «UX VIOLETTES DE PASIE
O le io k  A Ul VIOLETTES DE PASIE
P u d e r  ry ż o w y . AUl VIOLETTES DE PASIE 
K o s m e t y k i . . . .  a u i  VIOLETTES DE PASIE 

87, Boulevard de Strasbourg, 87

(546-6-)

O f A f i ' f l l l i t t i t l l  z d o b r e m  i xe ^ mM)■ ■ ■  W ■/«■. wszech miar chlu- 
hnem poleceniem, poszukuje z wiosną posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: J .  P i l a -
czeńakl poste rest. M ow y S ącz . (800-2-2)

PROWIZOR FARMACYI
z kilkunastolet. praktyką i dobremi pole­
ceniami władz odnośnych, poszukuje na 
skromnych warunkach umieszczenia. — 
Adres: Flor. Kom , akademik, P ó ł w s i e  
Zwierzyniec  1. 32 w Krakowie. (807-3-3)

OGł/OSKEIIE.
L. 12722.

Wody mineralne Krynickie,
należące do szczaw żelazistych i ze swej 
skuteczności w różnych słabościach po­
wszechnie znane, utrzymują: w CIECHO­
CINKU Gąbczyński; w HUSIATYNIE 
Friedmann; w JAROSŁAWIU Wisłocki; 
w KIJOWIE Marcińczyk. Seidl; w KRA­
KOWIE Goldwasser, Hawełka, Wentzl; 
we LWOWIE Goldbaum, Mikolasch; w 
PRZEMYŚLU Kozłowski; w TARNOPO­
LU Jamrogiewicz; w TARNOWIE Traun; 
w WARSZAWIE Heinrich, Lilpopp, Ku- 
charzewski, Ziemieński; w WIEDNIU Mot- 

toni, w WILNIE Gruszewski. 
Broszury i wyjaśnienia udziela na żąda 

nie bezpłatnie c. k. Z a r z ą d  z d r o j o w y  
w K r y n i c y .  (358-4-24)

BUHAJKI
czystej r a s y  PINZGAU, 

w wieku od 3 do 16 miesięcy, po 50 cent. 
za kilo żywej wagi — s ą  d o  n a b y c i a  
w  D o b r a n o w lc a c l i ,  p o c z t a  W ie ­
l i c z k a .  (803-4-5)

N A SIE N IE  L E Ś N E
taniej, jak we wszystkich handlach krajowyoh, 
przesyła na koszt za zaliczką kolejową leśnio- 
ctwo Z a s s ó w pod C z a r n ą .  Nasienie sosny 
złr. 1-58. modrzewia 86 c., świerka 48 c. za funt. 
S a d z o n k i s o s n o w e  przesyła się opłatnie po 

,c- ,za jysiąc sztuk na wszystkie stacye kolei 
galicyjskich; najmniejsza przesyłka 6,000 sztuk. 

(694-9-)

Znaczne zniżenie ceny.

WPROST z HAMBURGA 
rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunkuKarol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po I  kilo opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
Mocca praw. arab. b. stlaoh. 4*/, klg. złr. S'80 
Henado wybór, w smaku „ „ „ 5*40
Perłowa Ceylon b. d. i ł. „ „ ,  6 40
Mieszanina szszegl. p. god. „ * „ 5 30
Ceylon plantaeyj.b. sm. „ „ „ 5*—
Jawa złoto-brun. wyborna „ „ „ 4*70
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 4*40
afryk. Mocoa dob. i wyd. „ „ ,  8*90
■antos dobra i mocna „ „ „ 8 56
Hlo sm aczna ..................... , „ n „
H e r b a t a  w wielkim wyborze za lf, 

od złr. 1 do 6. (119

, 8 00 
, f  25 
7, Wio
17

W IEDEŃSKA SZCZEGÓLNOŚĆ!
P an ce rn e  ła ń c u sz k i  do zegarków ,

których trudno odróżnić od 
prawdz. tłota, z 5 1et 
niem poręozeniom, prawd?, 

w ogniu pozłacane. 
O r y g i n a ł ,  w i e d e ń s k i

P l/ 1
wasefo złota, wierne kopie prawd*, 
złotych łańcuszków po 4, 6, 6 8 zł. Hale 
Aytośc potrójną za łańcuszek zwraoam, leże­
liby zozerniał. (499-7-10)

Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką.
M. M U N Kjr ., w Wiedniu, I, Wollzeile 35.

Patent, młyn „Favorita“
do ruchu ręcznego i maszynowego w pięciorakiej 

wielkości,
tak do użytku gospodarczo rolniczego, do szrntowania i miele­
nia wszelkich rodzajów zboża, kukurudzy, nasienia, 1 sianych 
kuch, środków nawozowych itp. jak w gorzelniach, browarach, 
fabrykach cukiu, fabrykach mąki kościanej i spodium, fabrykach 
chemicznych i t. p. używany z w ie lk ą  k o rz y ś c ią .

Przy nadzwyczaj aej działalności mała potrzeba siły i ta­
nia cena. ' (845-1-9)

Cenniki darmo i opłatnie.

II. II. O li i  s e r , fabryka machin
w Wiedniu, VII., Marinhilferstrasse Nr. 88 A.

W .  C .  I I I I I N C  I I  d  S O I I N
HURTOWNY HANDEL NASION

W O paw ie o  Szlązku austryackim)
polecają swój wielki, doskonale zaopatrzony, skład pięknego i najlepszego nasienia 
o r y g in a ln e j  s ty r y jsk ie j  czerw o n ej k o n ic z y n y  i najlepszej fra n ­
c u sk ie j  b ia łe j  k o n ic z y n y  lu ce rn y , szw ed zk ie j k o n ic z y n y  i h o .  
n ic z y n y  In k a rn a tk i (wszystko doskonale czyszczone z kanianki i chwastu), 
nasienie ty m o tk i i traw  ra jg ra so w y ch  we wszelkich gatunkach, nasienie 
b u rak ów  cu k ro w y ch  i p a stew n y ch  w najlepszych bardzo wielkich ga­
tunkach, najlepszego nowego a m e r y k a ń sk ie g o  k o ń sk ie g o  ze b u , dosko­
nałe nasienie b ia łe j  so sn y , j o d ły  i m od rzew ia  (z poręczonemi procentami 
iły kiełkowania), następnie g ip s  n a w o zo w y  mielony, słynny w świecie, z pru- 
IriaoiA fivlovlra Wfl7.Vfit.kn TVT7.V noilńnfl7Ai obsłudze, po naitań8zveh Dflnn/iVtskiego Szlązka. Wszystko przy najlepszej obsłudze, po 

Cenniki na żądanie darmo.
najtańszych cenach.

(741-3-8)

Znfoion* »8»» r. * g |

F abryka  nici baw ełn ianych  w B reitensee M. H an au ska ’s  Sohn.
S k ł a d :  w Wiedniu, VII,  N eubaugaua Nr. 16.

t p rz ę d z a  d o  h e k io w a n ia , w e łn *  
i  P ?1110! p rz ę d z a  d o  zn a c z e n ia , se w in g  (szkoo .

fX ’ * d o  s z y c ia ,  n ici sz p u lk o w e , n ici E is e n g a rn , U n terfa - 
*  w c t n y P o W n . j ,  2-, 3-, 4- i 8  n łtk o w s  

w o ln a  .se tir, w o jn a  m chow a, w e łn a  sz k lą c ą , a n g ie lsk a  p rz ę d z a  m ie ­
sz a n a  p o ń c z o sz k o w e j ro b o ty , V ig o g n ia  - P e r n v ia n a , n a ś lad o w an ie  
viJfORirti, p ra e d z a  M oha ir, w e łn a  z w ija n a  V ig o jfn ia , w e łn a  n a  sk a r-  
p e rk i, w o lna  d o  T astrygow an ia  d la  tap ic e ró w , w e łn a  Z efir fan tazy jn *  
_ • Szcze0Óltiie tania bawełna kręcona na nici w pudełkach 
— 420 9ram. po io  motków, btichowana, jednokolor. i prężkow-

_ Wysyłki próbne za 25 złr. za zaliczkę lub otrzymaniem nal**
iytoicl, zawierające 26 pudełek wszystkich numerów nici blicbowanych, wszystkich kolorów w je ­
dnej barwie, wszystkich deseni prążków , nych, z potrąceniem h°/° skonta towarowego i ‘i ’/, skoni* 
kasowego z policzeniem skrzynki, hyó skonta towarowego tylko przy  zakupnie 25 pudełek. Wy* 
syłki próbne za 13 złr. za zaliozkę lub otrzymaniem naleiytości, zawierające 12 pudełek wybra 
nych nici blichowanych, w jednym  kolorze i prążkowanych z potrąceniem ?>'/, skonta kasoweg0 
i policzeniem skrzynki. _______ __________ (698-7-16)_________

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński,

Tn


